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Pierwsze meldunki o zakończeniu żniw
6 województw zebrało już żyto
Przykład PGR-ów i spółdzielni produkcyjnych

W woj.: katowickim, opolskim, poznańskim, łódzkim, kieleckim i lu­
belskim żyto zostało całkowicie sprzątnięte, a koszenie i zwózka pozostałych 
zbóż kłosowych dobiega końca. Sprawnie przebiegają również żniwa w wo­
jewództwach północnych, w których ze względów klimatycznych koszenie 
lbół rozpoczęto nieco później. Wiele PGR-ów, spółdzielni produkcyjnych 
i gromad zameldowało już o zakończę niu żniw.
Na Dolnym Śląsku pierwszy zakoń­

czył sprzęt zbóż PGR Jurcz w zespole 
Res?ów. Załoga tego gospodarstwa wy­
konała żniwa w czasie o 5 dni krót­
szym, niż planowano — dzięki reali­
zacji zobowiązań lipcowych.

W woj. warszawskim o zakończe­
niu koszenia wszystkich zbóż kłoso­
wych zameldował, jeden z pierwszych, 
zespół PGR Glosków. Dzięki dobrej 
organizacji pracy brygad polowych, a 
szczególnie traktorzystów w ciągu nie­
całych 5 dni skoszono tu zboże z po­
wierzchni ponad 500 ha W zespole 
tym podorywki i siew poplonów wy­
konano w 100 proc., a gospodarstwo

Podziękowanie
za pomoc w Zlocie

Wszystkim Organizatorom, Instytu­
cjom, Przedsiębiorstwom, Zakładom 
Pracy oraz osobom, które pomagały 
w pracach przygotowawczych i w 
czasie trwania Zlotu, Komitet Orga­
nizacyjny Zlotu Młodych Przodowni­
ków 
wej 
rące podziękowanie.

— Budowniczych Polski Ludo- 
składa tą drogą serdeczne, go-

KOMITET ORGANIZACYJNY 
ZLOTU

Moczydłów wymłócilo już wszystko 
zboże selekcyjne, przygotowując je 
do odstawy i na zasiew.

Na czele —spółdzielcy
O zakończeniu zbioru zbóż pierwsi 

w woj. olsztyńskim zameldowali 
spółdzielcy z Kisin. którzy' obecnie 
przeprowadzają omloty, by jak naj­
wcześniej wykonać obowiązek odsta­
wy zboża.

W kampanii żniwnej przoduje wie­
le spółdzielni produkcyjnych.

W sprawnym przeprowadzeniu 
akcji żniwno-omłotowej w woj. 
krakowskim przoduje spółdzielnia 
w Przeciszowie, pow. Oświęcim. Dztę 
ki ofiarnej pracy wszystkich człon­
ków I pomocy maszynowej POM-u, 
spółdzielnia w Przeciszowie kończy 
żniwa i rozpoczęła omloty, aby jak 
najwcześniej realizować podjęte zo­
bowiązanie dla uczczenia Święta 
Lipcowego I w pierwszej połowie 
bm. odstawić całą obowiązkową 
ilość zboża.

Maszyny i pomoc 
nie wszędzie takie same

Do ptzyspieszenia prac żniwnych 
poważnie przyczyniają się POM-y.

Dzięki dobrej pracy brygady trakto­
rowej S. Kleczkowskiego z POM Lu- 
baszcz, pow. Wyrzysk, żniwa w spół­
dzielni produkcyjnej Karmowo, Na­
klo i Kosowo przebiegają szybko I 
sprawnie. Brygada traktorowa ściśle 
współdziała ze spółdzielczymi bryga­
dami pclowymi.

Poważnej pomocy udzielają ośrodki 
maszynowe chłopom mało i średnio­
rolnym. Traktorzyści POM-u Lubaszcz 
pomogli w żniwach chłopom grom. Pa 
tersk, Polichno I Rozważyn pow. wy­
rzyskiego. Maszyny POM-owskie sko­
siły cały areał żyta w tych gromadach 
w ciągu 3 dni. wykazując chłopom 
wyższość pracy mechanicznej.

Z pomocy te.i skorzystało ok 300 
gospodarzy, czyli 2,5 razy więcej niż 
w ub. r. GOM wprowadził do kam­
panii żniwnej 10 żniwiarek i 4 agre­
gaty mlocarniane.
Jest jednak pewna część ośrodków, 

które nie dość starannie przygołowały 
maszyny do żniw, me udzieliły spół­
dzielniom oraz chłopom gospodarują­
cym indywidualnie dostatecznej po­
mocy w sprawnym przeprowadzeniu 
żniw. M. in. do spółdzielni produkcyj­
nej Siedle, pow. Oława. POM w Oła­
wie przysłał 4 snopowiązalki. z któ­
rych tylko jedna zdatna była do użyt­
ku. GOM w Zbresławiu. pow. Tarnow­
skie Góry, wypożyczając chłopom sno 
powiazałki niedostatecznie pouczał ich, 
jak należy posługiwać się maszynami.

Wielu chłopów małorolnych oraz ro­
dzin żołnierzy korzysta w żniwach z 
pomocy sąsiedzkiej.

Dobrze zorganizowała pomoc 
siedzką GRN w Kamionce, pow. 
bartów, która zapewniła chłopom
——VIT) pornoęy ponad 150 dnió­

wek konnych. Dzięki tej pomocy 60 
chłopów z tej gminy ukończyło sprzęt 
zboża i wykonało podorywki.

Natomiast GRN w Leszkowicach 
(pow. Lubartów) nie zaDewniła potrze­
bującym pomocy sąsiedzkiej i dlatego 
sporo chłopów, nie posiadających wła­
snych keni i maszyn, opóźniło się ze 
zwózką zboża i wykonywaniem pódo- 
rywek.
Wyższe zbiory 
w woj. olsztyńskim

OLSZTYN. (Obsł. wł.). W zespołach 
olsztyńskiego okręgu PGR ścięto i 
zwiezione już 75 proc ogólnego areału 
żyta. Prawie wszystkie zespoły roz­
poczęły omłoty. Do poniedziałku wy- 
młócopo 235 ton jęczmienia oraz duże 
ilości żyta. Najwyższe plony uzyskały 
w br. zespoły: Susz i Klewki. Osiąg­
nięto tu 27 kwintali żyta z ha.

W Zielonce Pasłęckiej chłopi prowa­
dzą żniwa zespołowo. W gromadzie 
powstały brygady żniwne, złożone z 
mało i średniorolnych chłopów, które 
kolejno tną zboże we wszystkich go­
spodarstwach chłopskich. Dzięki temu 
tempo żniw w Zielonce jest b. duże

W pow. lidzbarskim plony są wyż­
sze ni'- w ub. r ■> 3 kw żyta, o 4.5 kw 
jęczmienia I • 4 kw. owsa i pszenicy 
z ha.

W grom Ornowo w pow 06tródzklm 
akcja żniwna uległa zahamowaniu 
wskutek dostarczenia przez POM w 
Olsztynku nie nadających się do pra­
cy maszyn żniwnych (mil)

Deszcz w Częstocbowskiem
CZĘSTOCHOWA. (Obsł. wł). Pier­

wszy po długotrwałym okresie suszy 
deszcz spad! w poniedziałek i został z 
radością przyjęty przez rolników. 
Wpłynie on b. korzystnie na wegeta­
cję zwłaszcza ziemniaków.

Zbiory w zasadzie dobiegają końca. 
Po zwózce żyta obecnie zwożona jest 
pszenica i owies. (f)

Najcięższe bryłv
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Racjonalizator Antoni Grążewski z Rejonowej Zbiornicy Złomu w War* 
szawie usprawnił cięcie grubych brył metalowych, które ze względu na 
swoją objętość i ciężar leżały dotychczas bezużytecznie Przecięcie tych 
grubych brył normalnym palnikiem acetylenowym było niemożliwe Ra­
cjonalizator Grążewski zastąpił normalny palnik' rurką z umieszczonym 
wewnątrz niej prętem stalowym, łącząc ją z butlą z acetylenem. Rurka, to­
piąc się, wytwarza wysoką temperaturę i tnie materiał o najgrubszej śred­
nicy Dzięki usprawnieniu po raz pierwszy W Polsce zaczęto ciąć olbrzymie 
bryły metalu

Na zdjęciu: racjonalizator Antoni Grążewski (w kombinezonie) prowa­
dzi wykład praktyczny z kursantami. CAF — foto Piwoński

Utrwalić i rozszerzyć osiągnięcia Zlotu
Wojewódzkie bilanse młodzieżowego Czynu

są- 
Lu-
PO-Przygotowania do nowego roku szkolnego

Nowe budynki
W całym kraju trwają przy go to-1 

wania do nowego roku szkolnego. I 
Młodzież rozpoczńie naukę w nowych 
lub w wyremontowanych budynkach 
•zkolnych, które jeszcze lepiej, niż 
w latach ubiegłych wyposażone bę­
dą we wszelkie urządzenia i pomoce 
naukowe.

Młodzież woj. katowickiego otrzyma 
w tym roku 17 nowych obiektów 
szkolnych, dzięki czemu ilość sal wy­
kładowych na terenie województwa 
powiększy się o dalszych 400 Nowe 
szkoły posiadać będą gabinety fizycz­
ne, biblioteki oraz sale gimnastycz­
ne. Na terenie woj. katowickiego 
kosztem około 15 mil. zł przeprowń 
dza się obecnie remont 1.262 szkół.

W kraju odbywają się plenarne posiedzenia zarządów wojewódzkich 
ZMP, poświęcone omówieniu kampanii zlotowej oraz wytyczeniu kierun­
ków dalszej działalności organizacji ZMP-owskiej w celu utrwalenia i roz­
szerzenia osiągnięć Zlotu.
Ostatnio odbyły się plenarne posie­

dzenia Żarz. Łódzkiego ZMP oraz za­
rządów wojewódzkich: łódzkiego i lu­
belskiego. W obradach uczestniczyli 
przedstawiciele PZPR oraz Żarz. Gł. 
ZMP.

Mówiąc o osiągnięciach młodzieży 
Lodzi przewodniczący ZG ZMP — H. 
Lewandowski stwierdził, że do współ­
zawodnictwa zlotowego przystąpiło 
41.800 młodzieży z zakładów pracy, 
szkół i wyższych uczelni Łodzi. War­
tość zobowiązań podjętych przez mło­
dzież wynosi około 15 min. zł.

W toku współzawodnictwa zlotowe­
go- powstało w Łodzi 255 nowych 
brygad produkcyjnych, obejmujących 
2.700 młodzieży. W nowej tkalni ZPB 
im. J. Stalina zobowiązania zlotowe 
podjęło 674 młodych robotników i ro­
botnic.

Niemniej poważne osiągnięcia w 
czynie zlotowym 
ZMP-owska woj. 
współzawodnictwa 
stąpiło tam 57.300 
ków, uczniów i

W woj. lubelskim — jak stwier­
dzono na Plenum Żarz Woj. ZMP 
— we współzawodnictwie zlotowym 
brało udział ok 34 tys dziewcząt 
i chłopców Ich czyn zlotowy przy­
niósł Państwu dodatkową produkcję 
wartości około i? min. zł W czynie 
zlotowym wyróżniła się szczególnie 
młodzież FSC im Bolesława Bieru­
ta, która wyprodukowała dodatko­
wo 11 samochodów, a na budowie 
FSC murarz G. Orych. który ustalił 
nowy rekord Polski w murarce.

ma organizacja 
łódzkiego. Do 
zlotowego przy- 

miodych robotni- 
chiopów. Praca

młodzieży przysporzyła gospodarce 
narodowej ponadplanową produkcję 
wartości 10 min. zl.
W ciągu 4 miesięcy przygotowań 

do zlotu wzrosły poważnie szeregi or­
ganizacji. Przyjęto 4.215 nowych człon­
ków. W gromadach wiejskich i spół­
dzielniach produkcyjnych powstało 49 
nowych kół ZMP-owskich. Powstało 
81 nowych zespołów artystycznych o- 
raz 720 nowych kół-sportowych.

W hucie „Hortensja" w Piotrkowie 
już po zlocie powstały 4 nowe mło­
dzieżowe brygady, ą w zakładach pra­
cy Pabianic, Zgierza i Radomska mło­
dzi robotnicy rozszerzają jeszcze bar­
dziej współzawodnictwo zapoczątko­
wane na cześć Zlotu.

intensywne remonty 
stanie odnowionych i przygotowanych 
na rozpoczęcie nauki,, a w dniu Świę­
ta Odrodzenia zakończono budowę 
14 nowych obiektów szkolnych.

Równocześnie z remontami oraz z 
budową szkół prowadzone są przygo­
towania zmierzające do zapewnienia 
nauczycielom jak najlepszych warun­
ków pracy, mieszkania oraz możli­
wości dokształcania 6ię Obok setek 
mieszkań dla nauczycieli wiejskich, 
które przygotowane zostały na tere­
nie całego kraju dzięki staraniom 
rad narodowych oraz komitetów 
dzicielskich, prowadzi się budowę 
mów nauczycielskich M. in. z po­
czątkiem nowego roku szkolnego 
dany zostanie do użytku nowoczesny 
„Dom Nauczyciela" w Będzinie. 
W Domu tym znajdą pomieszczenie 
32 rodziny nauczycielskie. t.
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W woj. łódzkim remonty oraz pra­
ce przygotowawcze w kilkuset szko­
łach miejskich i wiejskich dobiegają 
końca.

W samej Łodzi w pierwszych dniach 
września otwarte zostaną dwa nowe 
gmachy szkolne. Oba budynki zosta­
ną oddane do użytku na 4 miesiące 
przed terminem.

W woj. rzeszowskim w 89 budyn­
kach szkolnych kończy się przepro­
wadzanie remontów kapitalnych. Po­
za tym 1.500 szkół i przedszkoli zo-

I

Ka nowym odcinku

Nowy wiceminister 
v Min. Przem. Maszynowego

1 Prezydent RP mianował podsekre­
tarzem stanu w Min. Przemysłu Ma­
szynowego ob.
tychczasowego dyrektora 
Mechanicznych „Ursus".

J. Ślusarczyka, do-
Zakładów

Zebrani omawiali również zadania, 
jakie stoją przed organizacją w związ­
ku z objęciem przez ZMP szefostwa 
nad lotnictwem. Podkreślano, że koła 
ZMP powinny postawić sobie obecnie 
za zadanie rozwijanie wśród szerokich 
rzesz młodzieży zainteresowania lot­
nictwem i sportami lotniczymi.

Do poważnych osiągnięć kampanii 
zlotowej zaliczyć należy również u- 
twarzeme 135 nowych brygad produk­
cyjnych oraz duże ożywienie działal­
ności kulturalnej młodzieży. Do ZMP 
zgłosiło się 1270 nowych' członków. 
Powstało również 68 nowych kół 
ZMP. - ■

Omawiając zadania, jakie stoją o- 
becnie przed organizacją lubelską 
ZMP. podkreślono, że jednym z wa­
runków ich wykonania iest jeszczę 
większe rozwinięcie szkolenia ideolo­
gicznego w kołach.

na przyjęciu u Premiera Cyrankiewicza
na najważniejszych pazyciach

Budowniczowie Kanału Wołga—Don
wznoszą największą elektrownię na świecie

MOSKWA (PAP) Po zakończeniu budowy Kanału Wołga — Don na 
pozostałych wielkich budowlach komunizmu — „Kujbyszewhydrostroju", 
„Stalingradhydrostroju", przy budowie Kanału Północno - Krymskiego 
i Południowo-Ukraińskiego („Ukrwoditroj") oraz na trasie Głównego 
nalu Turkmeńskiego („Sredazhydrost roj") — tempo prac wzrasta z 
na dzień.

5 bm. premier J. Cyrankiewicz 
przyjął w Prezydium Rady Ministrów 
delegacje dzieci Polonii zagranicznej 
przebywających na koloniach letnich 
w kraju.

Premierowi towarzyszyli minister 
Spraw Zagr. S' Skrzeszewski, szef 
Głównego Zarządu Politycznego WP 
wicemin. ON gen bryg. M. Nasz- 
kowski oraz wicemin. Oświaty 
Jabłoński i Z. Dembińska.

H.

Ka- 
dnia

Szybko posuwają się prace przy 
budowie największej na świecie elek­
trowni wodnej w pobliżu Kujbysze- 
wa. Zakres prac jest tutaj kilkakrot­
nie większy niż przy budowie Kana­

Sprawa Tunisu na forum ONZ
W niosek państiu arabskich i azjatyckich

(PAP). Grupa krajówNOWY JORK
azjatyckich i arabskich zwróciła się 
do sekretariatu generalnego ONZ z 
żądaniem, aby sprawa Tunisu została 
umieszczona na tymczasowym po-

Zespół Uralski
żegna Warszawę

najbliższej 
rozpo- 
br. w

prasy

1 Państwowy Uralski Zespół Pieśni 
i Tańca przybyły do Polski na Zlot 
Młodych Przodowników-Budowni- 
czych Polski Ludowej, w ciągu ostat­
nich dwóch tygodni odwiedził sze­
reg miast, dając występy w Nowej 
Hucie, Krakowie, Gdańsku, Szcze­
cinie, Białymstoku, Łodzi i Katowi­
cach. Występy Zespołu cieszyły się 
.wszędzie wielkim powodzeniem, za­
mieniając się w entuzjastyczne ma- 
ńfestacje przyjaźni polsko-radziec- 
k.ej.

8 bm. o godz. 19-ej odbędzie się w 
Mali. Mirowskiej w Warszawie po­
żegnalny występ Zespołu dla miesz­
kańców Warszawy.

rządku dziennym obrad 
sesji Zgromadzenia Ogólnego, 
czynającej się 14 października 
Nowym Jorku.
Tunis nie chce 
francuskiej opieki

PARYŻ (PAP) Z doniesień
wynika, że sytuacja w Tunisie zao­
strza się coraz bardziej. Ludność 
wzmaga walkę przeciwko przyjęciu 
tzw. „reform administracyjnych", któ­
re władze francuskie usiłują narzu­
cić przemocą narodowi tumskiemu.

W ostatnich dniach odbyło 6ię wie­
le manifestacji patriotycznych ludno­
ści pracującej Tunisu. Najliczniejsze 
manifestacje odbyły się w stolicy 
Tunisu, zwłaszcza w dzielnicy Dar El- 
Bei, w której mieszka, pozostający na 
usługach kolonizatorów francuskich 
premier Tunisu Bakusz. W arabskiej 
części miasta policja ostrzelała mani­
festantów z broni palnej. W mieście 
Suose patrioci ostrzelali kawiarnię, do 
której uczęszczają wojskowi i urzęd­
nicy francuscy.

W rejonie tego miasta został 2 bm. 
wykolejony pociąg towarowy,

łu Wolga-Don. Pracują już tutaj 
budowniczowie wołżańsko 
go szlaku wodnego, 
rzono najbardziej odpowiedzialne od­
cinki robót. Bogate doświadczenia na­
byte przy budowie Kanału Wołga— 
Don znajdują tutaj szerokie zastoso­
wanie. Wysokie wskaźniki produkcyj­
ne osiągają brygady obsługujące ko­
parki kroczące oraz wielkie pompy 
ziemne.

Duże postępy osiągnęli już budow­
niczowie wielkich kanałów nawadnia­
jących związanych z systemem kujby- 
szewskim i stalingradzkim. Na teren 
budowy Kachowskiej Elektrowni 
Wodnej nad Dnieprem przybyły w 
tych dniach liczne transporty nowych 
maszyn m. inn. koparka krocząca.

MOSKWA (PAP). W szybkim tem­
pie posuwają się prace przy budowie 
ostatniego odcinka wielkiej linii okrę­
żnej metra moskiewskiego. Na dużej 
głębokości pod ziemią buduje 6ię tu-

byli 
dońskie- 

którym powie-

nels i stacje metra — piękne pałace 
podziemne.

Dzięki zastosowaniu najnoWocześ- 
szych maszyn i urządzeń tempo prac 
stale wzrasta. Nowoczesne lokomoty­
wy elektryczne mkną już po pod­
ziemnych tunelach, ciągnąc po 20 wa­
gonów z ziemią. Wśród budowniczych 
metra rozwija się współzawodnictwo 

| o przedterminowe zakończenie budo­
wy ostatniego odcinka. Szybkość prze­
kopywania tuneli wynosi obecnie 150 
m na miesiąc.

Uczeni radzieccy
przybyli do Polski

Na zaproszenie Min. Rolnictwa przy­
byli ostatnio do Polski dwaj uczeni 
radzieccy, specjaliści z dziedziny na­
siennictwa i zagospodarowania użyt­
ków zielonych, geobotanik Robotłow 
onaz specjalista nasiennictwa Afana­
sjew.

Goście radzieccy w ciągu 2-mie- 
sięcznego pobytu wspólnie z polskimi 
fachowcami przeprowadzą badania 
kompleksów łąkowo-pastwiskowych i 
stanu nasiennictwa traw

po-Premier Cyrankiewicz gorąco 
zdrowił w imieniu Rządu dzieci, a w 
ich osobach całą młodzież Polóhii 
zagranicznej Premier życzy! następ­
nie dzieciom, aby ich pobyt w kraju 
przyczynił się do dalszego pogłębie­
nia więzi łączącej Polaków przeby­
wających za granicą z ich ludową 
Ojczyzną.

W imieniu zebranej dziatwy Pre­
mierowi odpowiedziała Krystyna

Prowokacje zbrojne 
Amerykanie ostrzelali

PEKIN (PAP). — Agencja Nowych 
Chin donosi z Panmundżonu:

2 bm. w godzinach popołudnio­
wych Amerykanie ostrzelali rejon 
konferencji w Panmundżonie. Jest 
to nowe naruszenie przez Ameryka­
nów porozumienia zawartego między 
obu stronami w sprawie strefy, w 
której odbywają się rokowania. Ofi­
cer łącznikowy strony koreańsko- 
chińskiej Czan Czusam złożył pro­
test i zażądał, aby 6trona amerykań­
ska podjęła wszelkie nieodzowne kro­
ki w celu skrupulatnego przestrzega­
nia tego porozumienia i aapobieżenia 
powtórzeniu się podobnych incyden­
tów.

PEKIN (PAP). — Agencja Nowych 
Chin donosi z Panmundżonu, że 3 
bm. po ponownym zebraniu się de­
legacji rozejmowych, szef delegacji 
koreańsko-chińskiej gen. Nam Ir 
oświadczył Amerykanom, że ich pro­
wokacyjna taktyka opuszczania po­
siedzeń nie może zmusić delegacji 
koreańsko-chińskiej do przyjęcia ich 
żądań i nie pomoże im uniknąć od­
powiedzialności za prześladowanie i 
mordowanie jeńców.

i przy stole obrad 
rejon Panmundżonu
Główny delegat amerykański Har- 

ri6on uchylił się od omawiania pro­
blemu repatriacji jeńców i ponownie 
zaproponował ogłoszenie siedmiodnio­
wej przerwy w rokowaniach do 11 
sierpnia. Gen. Nam Ir oświadczył 
stanowczo, że czas pokaże Ameryka­
nom, iż ich nieuzasadnione postępo­
wanie nie pomoże w rozwiązaniu 
problemu jenieckiego. Ponieważ Har- 
rison żąda siedmiodniowej przerwy, 
strona koreańsko-chińska wyraża .na 
to zgodę.

NOWY JORK (PAP). — Delegacja 
Czerwonego Krzyża Chińskiej Repu­
bliki Ludowej zorganizowała w To­
ronto konferencję prasową, na której 
przedstawiła liczne dokumenty po­
twierdzające prowadzenie przez inter­
wentów amerykańskich wojny bak­
teriologicznej na Dalekim Wschodzie 
oraz ich zbrodnie w obozach jeniec­
kich.

Około 30 korespondentów z różnych 
krajów świata wysłuchało w cza­
sie konferencji prasowej utrwalonych 
na taśmie zeznań lotników amery­
kańskich, którzy rzucali w Korei 
bomby bakteriologiczne

Sredniawa, córka robotnika polskiego 
z Francji

„My, dzieci polskie z Francji, Bel­
gii i Austrii — mówiła ona — cór­
ki i synowie robotników, najserdecz­
niej dziękujemy ukochanemu Prezy­
dentowi Bolesławowi Bierutowi, Rzą­
dowi. Polskiej Rzeczypospolitej Ludó- 
wej, całemu społeczeństwu za zorga­
nizowanie nam tak pięknych wcza­
sów letnich na ojczystej ziemi, na 
której mogliśmy razem z dziećriii 
z kraju przeżyć szczęśliwe i radosne 
dni Przężyliśmy razem z dziećmi z 
kraju wielkie dni uchwalenia Kon­
stytucji Powiemy naszym matkom, 
ojcom, siostrom, braciom, koleżan­
kom i kolegom co widzieliśmy i prze­
żyliśmy we wspaniale rozwijającej 
się Ludowej Polsce. Będziemy poma­
gać w miarę sił w rozbudowie na­
szej Ojczyzny.

Wyjeżdżamy dumni, że jesteśmy 
dziećmi Po'.sk> Ludowej. Wyjeżdża­
my z niezapomnianym obrazem po­
staci największego przyjaciela i wy­
chowawcy wszystkich polskich dzie­
ci — Prezydenta Bolesława Bieruta**.

(Na str. 2: Dzieci a Premiera), j

Agregat żniwny
polskiej produkcji

W Zakładzie Maszynoznawstwa 
przy Wydziale Rolnym Uniw Marii 
Curie Skłodowskiej w Lublinie skon­
struowano ostatnio agregat oparty 
na wzorach radzieckich, składający 
się z połączonej snopowiązalki z bro­
ną talerzową.

Pierwsze próby jednoczesnego ko­
szenia i wykonywania podorywek 
zastosowano podczas tegorocznych 
żniw na polach spółdzielni produk­
cyjnej Kamionka w pow lubartow­
skim wypadły pomyślnie Nowoskon- 
struowany agregat znajduje już peł­
ne zastosowanie przy pracach żniw­
nych na polach spółdzielczych,

Obecnie pracownicy Zakładu Ma­
szynoznawstwa przystąpili do kon­
strukcji dalszych trzech agregatów, 
które jeszcze podczas tegorocznych 
żniw przystąpią do prac w PGR 
Machnów w pow. tomaszowskim.



Kulisy i sprawy tuilońskiej prowokacji >Aż trudno wszystko spamiętać*

Spisek przeciw Francji trwa z zagranicy u P

Artykuł FranooisFrancois illoux
PARYŻ (PAP). Pod tytułem „Spiskowcy", dziennik „Humonite" ogła­

sza artykuł Franęois Billoux demaskujący antykomunistyczne prowokacje 
rządowe oraz ich związek z ogólną polityką rządu Pinay^a.

wień członków partii, cytujących wia­
domości prasowe na temat przygoto­
wań wojennych w dep. Var, notatkę 
członka partii Mayena, dotyczącą po­
wszechnie znanych, bo ogłoszonych w 
prasie w 1950 r. informacji na temat 
odjazdu żołnierzy do Łndochin, notat­
ki dyrektora pisma „Le Petit Va- 
rois“ — Luciano z dyskusji na zebra­
niu w Marsylii, które odbyło się pod 
przewodnictwem Stila a poświęcone 
było sytuacji prasy demokratycznej. 
Były członek gwardii > ruchomej Bour- 
darel aresztowany został za to, że 
znaleziono u niego książkę pt. „Kom­
pletny ekwipunek pcSicjanta", jak­
kolwiek książka ta, wydana w 1945 r. 
znajduje się w wolnej sprzedaży we 
wszystkich księgarniach! .Aresztowany 
też został pułk. Menth iza posiadanie 
broni.

Na tej podstawie Hoth usiłował 
zmontować swe oskarżenie o zamach 
na „zewnętrzne bezpieczeństwo pań­
stwa" w związku z rzekomym wy­
kryciem dokumentów „interesujących 
obronę narodową" jak również o za­
mach na „wewnętrzne bezpieczeństwo 
państwa" przez posiadanie broni.

Wojskowe władze sądowe, którym 
przekazano zajęte dokumenty, orze­
kły, że nie mają one nic wspólne­
go z tajemnicami obrony narodowej 
i że należy je natychmiast zwrócić. 
Co się tyczy zarzutu posiadania bro­
ni, to gdy okazało się, że płk. 
Menth nie jest komunistą, lecz na­
leży do RPF, sędzia Roth zarządził

Wawiązując do oskarżeń o „spisek" 
przeciwko komunistom i innym prze­
śladowanym patriotom francuskim. 
Billoux pisze:

W istocie rzeczy chodzi o inny spi­
nek, który rzeczywiście istnieje. Jest 
to spisek rządowy pod dyktandem a- 
tnerykańskim — spisek przeciwko po­
kojowi.

Masy ludowe — stwierdza Billoux 
»— udaremniły już pierwsze zamierze­
nia spiskowców doprowadzając do u- 
wolnienia Ducl06, Stila i większości 
innych aresztowanych patriotów. Po 
znanym orzeczeniu Izby Oskarżeń na­
leżało oczekiwać, że winni nadużycia 
władzy ministrowie spraw wewnętrz­
nych i sprawiedliwości, jeśli nie 6am I 
premier, podadzą się do dymisji.

Tymczasem spiskują oni nadal. Na 
ich polecenie sędzia Jacąuinot skonfi­
skował w Paryżu notatki osobiste Du- 
clos oraz pozwolił policji amerykań­
skiej na sporządzenie fotokopii i na 
ogłoszenie sfałszowanych wyjątków w 
prasie, a sędzia Róth w Tulonie pró­
buje zmontować proces na wzór ame­
rykański.
Droga fałszerstw 
i prowokacji

Autor przypomina dalej przebieg 
prowokacji tulońskiej i stwierdza, że 
w wyniku rewizji przeprowadzonych 
w całym departamencie Var na polece­
nie Rotha, znaleziono plan pracy tam­
tejszego biura federalnego partii ko­
munistycznej, protokoły z przemó-

Z Francji, Włoch, Belgii i Algeru
Goście zagraniczni

Bawiące w Polsce na zaproszenie 
CRZZ delegacje związkowców Fran­
cji, Belgii i Algeru zwiedzają obec­
nie kraj.

Pierwsza grupa delegacji związ­
kowców francuskich przybyła do 
Łodzi, gdzie zwiedziła m. In. ZPW 
im. Gwardii Ludowej oraz teren bu­
dowy nowoczesnego osiedla robotni­
czego na Bałutach. Szczególne zain­
teresowanie zwiedzających wzbudzi­
ły osiągnięcia produkcyjne, załóg fa­
brycznych oraz urządzenia socjalne, 
a zwłaszcza placówki opieki nad mat 
ką" t“dzieckiem.- ‘

W imieniu gości, sekretarz francu­
skiego Zw. Zaw. -Pracowników Pań­
stwowych, H.
xn. in.:

„Podziwiamy 
pracują polscy 
my tempo Waszego socjalistycznego 
budownictwa. Widzimy, że droga, 
którą kroczycie jest jedyną słuszną 
drogą, wiodącą do lepszej przyszłoś­
ci ludzi pracy.

Druga 15-osobowa grupa związ­
kowców Francji, Belgii i Algeru ba­
wiła w Poznaniu, serdecznie podej­
mowana przez miejscowych działa­
czy związkowych. Na Stokach Cy­
tadeli goście oddali hołd pamięci 
bohaterów radzieckich, poległych w 
walkach o wyzwolenie Poznania.

Druga grupa związkowców fran­
cuskich, zwiedziła 5 bm. kombinat 
przemysłu bawełnianego w Piotrko­
wie Tryb.

Zainteresowanie delegacji francus 
kiej, wśród której znajduje się dość 
liczna grupa włókniarzy, wzbudziło 
szkolenie młodych prządek metodą 
inż. Kowalowa.

Serdecznie przyjmow .na przez 
przedstawicieli mas pracujących

Brunet oświadczył

entuzjazm, z jakim 
robotnicy, podziwia-

zwiedzają Polskę 
część delegacji związkowców Algeru 
i Belgii przybyła do Wrocławia. De­
legaci zwiedzili miasto i okolice in­
teresując się szczególnie osiągnię­
ciami robotników w dziedzinie socjal 
nćj.

Delegaci byli w gościnie u robot­
ników Pafawagu. Uczestnicy wy­
cieczki zwiedzili poszczególne działy 
produkcyjne zakładu.

Bawiąca w Polsce na zaproszenie 
PKOP delegacja intelektualistów 
włoskich przybyła 5 bm do Łodzi.

Delegacja włoskich intelektuali­
stów zwiedziła szereg obiektów prze­
mysłowych, socjalnych -i kultural­
nych w Lodzi. Goście obejrzeli m. 
inn. nowopowstające osiadła robot­
nicze na Bałutach, Stokachii przy ul. 
Bystrzyckiej.

natychmiastowe wypuancoetile go 
na wolną stopę. Nie pozostało właś­
ciwie nic z całej konstrukcji oskar­
żenia.

Laury Mediny
Minio to Roth przetrzymał W wię­

zieniu Luciano i 10 innych aresztowa­
nych.

Zwolnienie Andre Stila było cio­
sem dla sędziego Rotha. Nie chciał 
on jednak wypuścić z rąk 6wojej spra 
wy i szuka czegoś nowego.

Sędzia ten — pisze dalej autor — 
jest przedmiotem pogardy większości 
swych kolegów — sędziów wojsko­
wych i cywilnych całego okręgu. Ma­
rzy on prawdopodobnie o laurach a- 
merykańskiego sędziego Mediny, wi­
dząc się już na cżele komisji w ro­
dzaju osławionej komisji badania 
„działalności antyataćrykańskiej". Nie 
Obchodzi go — skoro postanowił ina­
czej — fakt, że cała działalność par­
tii komunistycznej jest legalna.

Roth nie pozwoliłby sobie jednak 
na swe ponure fantazje, gdyby nie 
było ministra sprawiedliwości, gotowe­
go do takiej roboty i ministra spraw 
wewnętrznych, nie cofającego się przed 
nadużyciem władzy. Dotychczas sędzia 
Roth nie mógł umotywować ani jed­
nego oskarżenia. Gdy oskarżony oś­
miela się spytać, co mu się zarzuca, 
Roth przerywa przesłuchanie i odsyła 
swą ofiarę do więzienia. Wobec ta­
kiego bezprawia, uwięzieni złożyli 
wniosek o wyłączenie sędziego Rotha 
Odpowiedzialność 
ponosi rząd

Kto jednak przede wszystkim Jest 
za to odpowiedzialny? Roth jest 
wykonawcą. Odpowiedzialność po­
nosi rząd. Chcąc przygotować woj­
nę na rachunek swych mocodaw­
ców amerykańskich, zapewnić pier­
wszeństwo odwetowcom z Bonn i 
zmusić naród francuski do dźwigania 
ciężarów tej operacji — rząd wkra­
cza coraz bardziej na drogę bez­
prawia i terroru policyjnego.
Ci, którzy wydają terytorium Fran­

cji i jej bogactwa okupantowi amery­
kańskiemu, eheieliby uwikłać partię 
komunistyczną w aferę szpiegowską. 
Wielokrotnie już w przeszłości awan­
turnicy polityczni próbowali podobnej 
prowokacji. Tardieu i Laval połama­
li sobie na niej zęby. Rząd pragnie o- 
becnie szukać dokumentów w śmie­
ciach po Tardieu i Lavalu. Ci, którzy 
wydają tajemnice obrony narodowej 
okupantowi amerykańskiemu, eheiałi- 
by oszkalować FPK, wytaczając jej 
proces przyifrzWAth "HśfffiKńPętych, 
przeprowadzony przez władze wojsko­
we.

Dążąc do tego celu rząd polecił o- 
statnio tak zwanej policji nadzoru te-

rytorium przeprowadzenie nowych re­
wizji i sporządzenie nowych materia­
łów dla sędziego Rotha.

Te, oo nknuto w Tu tonie, nie jest 
bynajmniej lokalną sprawą — koń­
czy Blllonx. Ważyscy obrońcy poko­
ju i wszyscy Francuzi, potępiający 
bezprawie policyjne zaintresowani 
są w tym, aby wrzód tuloński wy­
palony został jak najszybciej. Wszy­
scy winni wystąpić w obronie pa­
triotów i Tulonu, podobnie jak 
bronRi Duclos I Stila. Apelujemy 
do wszystkich robotników, do 
wszystkich demokratów i republika­
nów, do wszystkich obrońców po­
koju, aby zjednoczyli swe wysiłki 
dla osiągnięcia tego celu. Niechaj 
powstaną wszędzie komitety obrony 
swobód demokratycznych, które 
zniweczą zakusy fabrykantów „spi­
sku" 1 zwrócą Wolność patriotom z 
Tulonu.

i

Dłuęo nie milknącym* oktoakami 
wynagradza polska młodzież z zagra­
nicy pełne serdeczności i ciepła sło­
wa Premiera. Teraz z grupy młodzie­
ży występuje młoda dziewczyna. To 
Krystyna Sredniawa, córka pómika z 
Bouligny. Prostymi, mocnymi słowa­
mi, wypowiadanymi ładnym polskim 
językiem, dziękuje w imieniu przy­
byłych do Polski dzieci Prezydento­
wi, Rządowi Polski Ludowej, całemu 
społeczeństwu za zorganizowanie tak 
miłych wakacji.

Dzieci zajmują miejsca przy sto­
łach rozstawionych w ogrodzie. I 
tam, przy podwieczorku, dzielą się z 
nami wrażeniami.

Krysia Sredniawa jest córką gór­
nika, najstarszą z czworga rodzeń­
stwa, ma lat 16, urodziła się w Pol­
sce, w Tarnowskich Górach. W 1938 
roku, gdy miała zaledwie 2 lata, ro­
dzice jej wyemigrowali za pracą do 
Francji. Ojciec uległ wypadkowi w 
kopalni. Jest, dziś 86-proc, inwalidą 

i zajmuje się kolportażem pism pol­
skich. Chodziła przez 8 lat do pol­
skiej szkoły. Teraz chciałaby się u- 
czyć dalej, w polskim liceum w Pa­
ryżu. Już trzeci raz jest w Polsce. W 
tym roku była na wakacjach w Krze­
szowicach. Zwiedziła Warszawę i no­
we budowle.

Niedzielne wyjazdy lekarzy-stomatologów w teren
przynoszą kolosalną korzyść mieszkańcom wsi

W ramach na szeroką, skalę zakro­
jonej akcji ,,miasto — wsi" wyjeżdża­
ją w każdą niedzielę eklipy lekarzy- 
atamatologów z krakowskiej Akademii 
Medycznej w teren woj. krakowskiego 
1 kieleckiego, przeprowadzając lecze­
nie i doraźne zabiegi dentystyczne u 
ludności wiejskiej.

W ciągu dwudziestu trzech wyjaz­
dów niedzielnych, odbytych w tym ro­
ku, przeprowadzono z górą 11 tys. za­
biegów dentystycznych 1 udzielono do­
raźnej pomocy około 6 tys. mieszkań, 
ców wsi, skierowując w cięższych wy­
padkach na leczenie do Kliniki Stoma­
tologicznej w Krakowie.

Na sipecjałne podkreślenie zasługuje 
zainicjowana ostatnio akcja fluorowa-

nia zębów u dzieci. Doświadczenia wy­
kazały, że próchnica występuje naj­
silniej tam, gdzie woda, używana dó 
picia, zawiera małe ilości fluoru. 
Stwierdzono ponadto, że próchnicy 
można zapobiec przez wcieranie w 
świeżo wyrastające zęby fluoru, który 
wiążąc się z twardymi tkankami zę­
ba uodpornia go na próchnicę. Ponie­
waż badania wykazały, że najmniejsze 
ilości fluoru zawiera woda w powiecie 
olkuskim — zastosowano tam po raz 
pierwszy fluorowanie zębów u dzieci.

Specjalna ekipa złożone z 70 leka­
rzy, asystentów i studentów 4-go ro­
ku A. M. wyjechała do Olkusza 1 prze­
prowadziła tam fluorowanie zębów u 
blisko tysiąca dzieci.

młodego sportu
Zachrobotał głośnik na stacji. Za­

miast jednak sakramentalnego: „Uwaga, 
wwaga: Pociąg osobowy..." usłyszeliśmy 
radosny glos: „zawiadamiamy podróż­
nych, że na Olimpiadzie Chychla zdobył 
złoty medal, Antklewicz — srebrny.".

Na peronie nieznajomi ludzie ściskali 
aobie ręce, w jednym z przedziałów bły­
snęła rubinowa butelka wina.

Wracałem do Warszawy pociągiem ze 
dłubie (granica niemiecka) do Brześcia; 
jechała nim do kraju grupa żołnierzy 
radzieckich. Zza odsuniętych drzwi wyj­
rzał zaspany oficer.

— Czto takoje? — spytał.
— Chychla ma zloty medal!
— Chychla? On pobiedil Szezerbako- 

wa? Wot, gieroj!... — z uznaniem rzeki 
Rosjanin i ujął podaną mu nakrętkę od 
termosu, pełną wina.

To było w ubiegłą sobotę. W niedzielę 
zgasł znicz olimpijski na stadionie w Hel 
Binkach. Skończyły się XV*Igrzyska.

Ą TMOSFERA szlachetnej rywaliza- 
cji towarzyszyła wszystkim dniom 

tej największej imprezy sportowej 
świata. Zawodnicy byli sobie nawza­
jem druhami. Nie ukrywano sekretów 
techniki i treningu. Wspaniały bie­
gacz, Emil Zatopek, długo opowiadał 
najgroźniejszemu konkurentowi, Mi- 
mounowi, o swych codziennych 
„dziesięciokilometrówkach" w butach 
narciarskich i w kilku swetrach. Ra­
dziecki triumfator skifu Tiukałow o- 
mawiał z Anglceasami Woodem i Fo- 
xem rytmikę ruchów przy „wykłada­
niu się" do wiosła.

Nie wszyscy jednak w Helsinkach 
postępowali po olimpijsku — szla­
chetnie, z godnością i spokojem. Byli 
stronniczy sędziowie, skłonni do fał­
szywych orzeczeń, byli pseudo-spor- 
towcy tacy, jak koszykarze Urugwa­
ju, którzy brutalnymi samosądami za­
kłócili piękny nastrój Olimpiady.

Ogromna większość sportowców 
kazała się jednak godna udziału 
Igrzyskach — godna zarówno wyni­
kami, jak i postawą moralną. Wspa­
niały przykład dawali wszystkim za­
wodnicy Zw. Radzieckiego, którzy 
pierwszy raz wzięli udział w Olimpia­
dzie. Braterska przyjaźń sportowców 
obaliła wszelkie bariery, wznoszone 
przez zachodnią propagandę. Oto ńp. 
do wioski olimpijskiej w Otaniemi 
przybyli amerykańscy wioślarze, zo­
stali bardzo gościnnie przyjęci przez 
zawodników radzieckich i bawili u 
nich cały dzień. Jeden z wioślarzy 
USA, Dick Murphy, opowiadał potem: 

„Rosyjscy sportowcy byli nam 
życzliwi i bardzo sympatyczni. U- 
cieszyło mnie, że niektórzy z nich 
mówią biegle po angielsku. Zapra­
szali nas na dalsze wizyty.”
Język przyjaźni — oto język, jakim 

mogą swobodnie rozmawiać sportow­
cy amerykańscy i radzieccy nawet 
wtedy, gdy porozumiewają się z po­
mocą tłumaczy.

JEDNYM z najciekawszych elemen­
tów XV Olimpiady był właśnie u- 

dzlał sportowców ZSRR. Obserwował 
ich z zainteresowaniem cały świat. 
Zadawano sobie pytanie: „Jaki bę­
dzie — w ogniu ciężkiej próby — re­
zultat radzieckich metod wychowania 
fizycznego, tak różnych od zachodnio­
europejskich i amerykańskich „stajni 
rekordzistów"?

Próba była rzeczywiście ogniowa. 
W wielu konkurencjach osiągnięto 
nienotowany dotychczas poziom — i 
zawodnicy radzieccy sprostali temu 
poziomowi. W pierwszym swym oHm-

o— 
w

pijskim starcie przewyższyli oni — 
wspaniali reprezentanci milionowych 
rzesz sportowców ZSRR — Stany 
Zjednoczone, bezkonkurencyjne do­
tychczas w wielu, wielu dziedzinach 
sportu. Zawodnicy młodzi, tacy jak 
wioślarz Tiukałow, nie otrzaskani do 
tychczas w pojedynkach zż starymi 
wygami, usuwali w cień najsłynniej­
sze nazwiska.

Po zakończeniu Igrzysk przewodni­
czący Komitetu Olimpijskiego ZSRR, 
Romanow, oświadczył:

„Na Olimpiadzie każdy sporto­
wiec chctałby uzyskać jak najlep­
szy wynik, chciałby zdobyć złoty 
medal. 7 o jest objaw zupełnie Zro­
zumiały i jasny. I my Chcieltbyimy, 
aby nasi sportowcy zajęli jak naj­
więcej pierwszych niiżjsc. Mogę 
stwierdzić, że z wyników naszych 
reprezentantów jesteimy całkowicie 
zadowcleni. W walce z najlepszymi 
sportowcami uzyskali oni wiele do­
skonałych rezultatów, ustanowili 
now ■. rekordy świata i rekoray o- 
limpijskie. Wszyscy nie mogą zająć 
pierwszych miejsc. W każdej kon­
kurencji wygrywają tylko najlepsi, 
wśród tych najlepszych znalazło się 
wielu sportowców radzieckich.

Sportowcy radzieccy zdawali so­
bie sprawę z realnych szans na O- 
limpiadzie i można to stwierdzić z 
całym przekonaniem, że występ na 
Olimpiadzie był wielkim, prawdzi­
wym sukcesem młodego sportu ra­
dzieckiego."
XV Igrzyska były także sukcesem 

krajów demokracji ludowej. Jeśli 
zwycięstwa zawodników ZSRR za­
chwiały supremacją Stanów Zjedno­
czonych, to sukcesy Węgrów i Czecho- 
słowaków dowiodły wyższości sportu 
tych krajów nad takimi niegdyś potę­
gami jak Anglia i Francja. Repreaen-
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Obecność sportowców ZSRR i krajów demokracji ludu
przekształciła Igrzyska w festiwal pokoj
hasa zachodnia o wynkach i postawie zawodników radzieckich

PARYŻ (PAP). — Wszystkie dzienniki mnlenoecają kosnentarue, 
poświęcone wynikom Igrzysk Olimpijskich. Dziennik „Humanlte" zaznacza, 
że w czasie Igrzysk zadzierzgnięte zostały więzy przyjaźni między najlep­
szymi sportowcami ze wszystkich krajów. Dziennik podkreśla wspaniały 
debiut zawodników ZSRR na XV Olimpiadzie, która była największą mię­
dzynarodową imprezą sportową w dz lejach.
„Humantte" zwraca następnie uwa­

gę na nikle wyniki osiągnięte przez 
ekipę francuską w Helsinkach. Przy­
czyną tego — stwierdza dziennik — 
jest fakt, że we Francji zmniejsza się 
kredyty na rozwój sportu, zamyka się 
szkoły wychowania fizycznego, wstrzy 
muje się budowę boisk. Nadto władze 
sportowe nie umieściły na liście za­
wodników olimpijskich niektórych 
sportowców dlatego tylko, że należą 
do robotniczych organizacji sporto­
wych. Na 275 zawodników francu­
skich, należących do ekipy olimpij­
skiej, było zaledwie 28 robotników i 
4 chłopów.

Dziennik „Ce Solr“ stwierdza, te 
najważniejszym wydarzeniem na XV 
Olimpiadzie był udział zawodników 
radzieckich.

Dzięki obecności sportowców Zw. 
Radzieckiego i krajów demokracji 
ludowej XV Olimpiada przekształci­
ła się w prawdziwy festiwal poko­
jowy. „I dlatego właśnie pokój — 
pisze „Ce Soir" — uzyskał na 
Olimpiadzie pierwszy medal".
„Paris Presse", omawiając wyniki 

XV Olimpiady pisze: „Nić Ulega wąt­
pliwości, że W lekkiej atletyce Rosja-

tej

nie zajmują pierwsze miejsce w Eu­
ropie".

„Daily Worker”, oceniając wyniki 
XV Olimpiady pisze. że Zw. Radziecki 
odniósł świetne sukcesy. Zawdzięcza 
on to faktowi, że sport w ZSRR ma 
charakter ludowy i obejmuje najszer­
sze masy ludności. Młodzież radziecka 
rozwija się wszechstronnie dzięki o- 
piece rządu. Zupełnie Inaczej — stwier 
dza dziennik — przedstawia się sytua­
cja w W. Brytanii.

Tygodnik „Observer“ zamieścił ar­
tykuł deputowanego labourzystowskie- 
go. Noela Bakera, który był kierow­
nikiem brytyjskiej ekipy olimpijskiej 
w Helsinkach. Autor podkreśla sukce­
sy sportowców radzieckich 1 pisze: 
Rosjanie odnieśli druzgocące zwycię­
stwa w czasie zawodów gimnastycz­
nych. Kobiety z drużyny radzieckiej 
dominowały nad swymi przeciwnicz­
kami. Zawodnicy radzieccy dali przy­
kład wzorowej postawy sportowej.

Charakteryzując ekipę amerykań­
ską, Baker podkreśla, że nigdy jeszcze 
Stany Zjednoczone nie wysłały na 
Olimpiadę tak silnej reprezentacji jak 
obecnie. W dalszym ciągu artykułu 
autor omawia przyczyny nikłych re­
zultatów, osiągniętych przez ekipę

Szpiedzy* defraudanci i złodzieje

brytyjską na Otimpiadzie. St»ie 
on, że m. in. zaciążył na sponcu

< eh fakt. iż. ludność 
Brytanii jest niedożywiona.

PEKIN (PAP). Na łamach ** 
ków szanghajskich wielu cPHll' 
zamieściło listy podkreślające |h 
ne sukcesy sportu radzltckiąi 
Igrzyskach Olimpijskich w He 
kach. Wybitny sportowiec satf 
ski, Crou Jun stwierdź! fil Ir. 
dziennika „Dagłbao", te zwyes 
sportowców radzieckich Jest jft 
jednym dowodem szerok!ć|p. je 
i ego rozwoju sportu w ZSRR

Pizyjęcie w poselstwiel
z okazji Olimpiad,

HELSINKI (PAP). - 4 btil! 
ZSRR w Finlandii Z. W Leta 
oraz kierownik radzieckiej ektpjr 
towej na XV Igrzyska Oliafi 
N. Romanow, wydali prp;?e 
związku z udziałem sportoadi 
azieckich w Olimpiadzie.

Na przyjęcie przybyto poMl 
osób m. in. przew 
fińskiego Fagerholm, 
nen, min. spraw 
mioja oraz inni 
przedstawiciele wojska. 
Fińskiego Komitetu 
przedstawiciele Tow. 
Związek Radziecki" 
Obrońców Pokoju Finlandii otul 
stoicy zagranicznych ekip ł 
wych, przedstawiciele korfwi 
plomatycznego i in.

W czasie przyjęcia odbył t(i 
cert artystów radzieckich.

Kandydaci na amerykańskiego namiestnika w Korei
MOSKWA (PAP). 5 bm. odbyła 

się w Korei południowej wyreżyse­
rowana przez „triumwirat amerykań­
ski" — ambasadora USA Muccio, do­
wódcę „wojsk ONZ“ Clarka i dowód 
cę VIII armii amerykańskiej w Ko­
rei van Fleeta — farsa „wyborów 
prezydenta". Sytuację „wyborczą"

tacje angielska i francuska zajęły sto­
sunkowo dalekie miejsca w klasyfika­
cji ogólnej. Nie było wśród nich nie 
tylko talentów tej miary, co Zatopek 
lub -Csermak, ale nawet 
rów tradycji angielskiej 
ki i francuskiego boksu, 
ongiś w Europie.

Kontynuatorami stali 
spodziewaniej— Chychla, Zachara, 
Antklewici, Szczerbakow, Miednow, 
Papp 1 Ti ta; Romaszkowa, Czudina, 
Zatopek, Bułańczyk, Csermak i tylu, 
tylu innych. Oto triumf masowego 
sportu. Oto prawdziwie zasłużony 
olimpijski laur!
Niewątpliwie niektóre listki tego 

lauru nie wolne były od goryczy, 
zwłaszcza, jeśli chodzi ó reprezentan­
tów Polski. Obok bezwzględnie do­
brze przygotowanych bokserów, szer­
mierzy i pływaków pojechali także 
lekkoatleci, którzy zawiedli wiele na­
dziei, gimnastycy, którym zabrakło 
fórmy, piłkarze, którym zbrakło... 
słabszych przeciwników. Złoty i sre­
brny medal bokserów, sukces Kocerki 
i Jokiela, doskonały rezultat Grem- 
lówskiego nie powinny przesłaniać 
naszych braków.

Mamy za co wznosić toasty, ale ma­
my Się także nad czym zastanowić. 
Porażki powinny i zachęcać do zwy­
cięstw, małe sukcesy — do wielkich 
sukcesów. Otaczają nas przyjaciele, 
którym tych wielkich sukcesów nie 
zabrakło i którzy chętnie podzielą się 
z nami swym dorobkiem, tak, jak to 
i dotychczas czynili — przyjaciele ra­
dzieccy, węgierscy, czechosłowaccy. 
Wśród tysięcy sportowców miast i wsi 
czekają na odkrycie wielkie talenty. 
Czeka na nas wielka, sportowa praca, 
którą mogą i powinny uwieńczyć lau- 
ry następnej Olimpiady.

Jemy Kaep.

kontynuato- 
lekkoatlety- 
naj lepszych

się na-jnie-

omawia korespondent „Prawdy" w 
Korei Tkaczenko.

„Każdy Koreańczyk wie — piste 
Tkaczenko — że Li Syn-man, główny 
kandydat na prezydenta, był obywa­
telem amerykańskim i mieszkał około 
30 lat w St. Zjednoczonych, oczeku­
jąc odpowiedniej okazji, aby wsiąść 
na kark narodowi koreańskiemu i 
zaprowadzić „amerykańskie porząd­
ki w dzikim kraju" — jalc nazwał 
on Koreę.

Wśród kandydatów znajduje się 
80-letni Li Si-en, wyrafinowany de­
fraudant i stary agent wywiadu a- 
merykańskiego. Przed interwencją 
amerykańską — był on „wiceprezy­
dentem" Korei południowej, został 
jednak zwolniony za defraudację 1 
łapownictwo i do ostatnich dni było 
o nim głucho.

Niemniej ciemnymi figurami są 
dwaj pozostali kandydaci Czo Bon- 
am i Sin Hyn-wu.

Agenci Li Syn-mana wysłani na 
prowincję w charakterze „pełnomoc­
ników" do spraw „wyborów" ośwlad 
czyli wyborcom, że pozbawieni zo­
staną kartek żywnościowych, jeśli 
nie wezmą udziału w głosowaniu, a 
„elementy szkodliwe" zostaną po­
nadto wyrzucone z mieszkań.

Szatkowska mistrzynią
uj żeglariśtwie
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Na marginesie „Tag der Heimat” O urlopach siadam i...

Za dużo lekarzy wypoczywa latem

RZĄDY mocarstw zachodnich wielo­
krotnie podkreślają w swoich o- 

ficjalnych enuncjacjach, że nie mogą 
się zgodzić na propozycję radzieckie 
w sprawie utworzenia jednolitego, de­
mokratycznego państwa niemieckiego, 
ponieważ propozycje te nie zabezpie­
czają rzekomo możliwości rozwoju i 
ugruntowania demokracji w Niem­
czech. Propaganda „atlantycka" nie­
ustannie dowodzi, źe ustrój Niemiec 
zachodnich jest prawie że wzorowym 
ustrojem demokratycznym w odróż­
nieniu od ustroju Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej.

Na straży demokracji a la Ade- 
nauer mają stanąć byli generałowie 
hitlerowscy. Jeżeli przyjrzymy się z 
bliska, komu służy „demokracja" ade- 
nauerowska, nie będziemy się dziwili, 
że właśnie odrodzone oddziały Wehr­
machtu z generalicją hitlerowską i a- 
merykańskimi wojskami okupacyjny­
mi wyznaczone zostały przez Wa­
szyngton i Bonn do roli jej opieku­
nów.

W Niemczech adenauerowskich pod­
trzymywana jest z całą świadomością 
kampania rewizjonistyczna. Wbrew 
układom poczdamskim propaganda 
wrogości wobec sąsiadów Niemiec, 
propaganda, nawołująca do wojny 
lęm oderwania Ziem Zachodnich 
Polski, jest za Łabą bynajmniej 
tolerowana, lecz dużym nakładem 
gztów organizowana i podsycana.

¥
Dzień 3 b.na., rocznica układów pocz­

damskich, obchodzony był w całych 
Niemczech zachodnich jako tzw. „Tag 
der Heimat" (Dzień ziemi ojczystej). 
Na wiecach, zwołanych tego dnia, wy­
głaszano polakożercze przemówienia, 
których nie powstydziłby się sam Hit­
ler. W Berlinie zachodnim przemawiał 
m.in. niejaki dr Kathet, przewodniczą­
cy „Centralnego Związku Wygnanych 
Niemców" i członek Rady Miejskiej 
zachodniego Berlina. Kather oświad­
czył mdn.. że „do zjednoczonych Nie­
miec wejść muszą tereny za Odrą i 
Nysą".

Dla nastrojów, panujących na tych 
wiecach, charakterystyczne jest prze­
mówienie wygłoszone w Hamburgu 
przez niejakiego dr Gille, który pod­
kreślił zasługi Prus w dziejach Euro­
py. Gille z iście pruską skromnością 
wskazał, że „Prusy Wschodnie były 
prekursorem idei europejskiej, o któ­
rej obecnie tyle się mówi". Wiec, na 
którym przemawiał Gille. zakończony 
został odśpiewaniem „Deutschland, 
Deutschland iiber alles".

-¥
' Naiwnie jjyłoby obyrzać się.,że rząd 
^pokojowych. demokratycznych" Nie­
miłe zachodnich zezwolił na odbycie
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Owtataie wydawnictwa
Nakładem Spółdzielni Wydawniczej 

„KSIĄŻKA I WIEDZA" ukazały się na- 
•tęgujące książki:

Z pism, pamiętnika więźnia 1 listów 
FELIKSA DZIERŻYŃSKIEGO. Wstęp Ha-, 
liny Rudnickiej. Wybrała i opracowała 
Barbara Ra-fatowska. Str. 211. Cena zł 9.50.

ANNA WtSZNACKA — Bliżej świtu. 
Opowieść o towarzyszu Kramie Str. 190. 
Cęna zł. ł.

WŁADYSŁAW BRONIEWSKI — Młodym 
do lotu. Str. 148. Cena zł. 3.

CZTERY ORDERY KOMSOMOŁU. Tłu­
maczyli z roayjsktego Jerzy Segel i Ha­
liną Kluźniak. Str 914.

LUCJAN WOLANOWSKI — Ośmiornica. 
Historia jednego koncernu Str. 07.

nr. m

Lucyna Krsomlenlecka 
SŁOMKOWY ŁAŃCUSZEK 

dla dzieci 1 młodzieży 
Uustr. A. Kopczyńska 
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Alina 1 Tadeułz. Wójclkowle 
Książka o roił młodzieży 

w walce o pokój 
str. 1«2
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tych wieców. Naiwnie byłoby również 
przypuszczać, że rządy mocarstw za­
chodnich zaprotestują wobec rządu 
Adenauera w sprawie wieców, nawo­
łujących do akcji odwetowych prze­
ciw członkom koalicji antyhitlerow­
skiej. Za Łabą bowiem panuje ..de­
mokracja". „Demokracja", która ze­
zwala na prześladowanie bojownikom 
o przyjaźń z sąsiednimi narodami, a 
nie dopuszcza myśli o zapobieżeniu 
akcji podburzających Niemców prze­
ciw ich sąsiadom. Wiadomo, o co cho­
dzi. Chodzi po prostu o to, źe przy 
wzrastających nastrojach antywojen­
nych i opozycji wobec polityki ade- 
nauerowskiej, grożącej nową katastro­
fą narodową dla Niemiec, środowiska 
przesiedleńców, pozbawionych dachu 
nad głową i pracy, stają się jednym z 
najważniejszych źródeł, z których 
Waszyngton i Bonn mają zamiar mo­
bilizować kandydatów chętnych do 
służby w agresywnym Wehrmachcie.

Wzrasta w Niemczech zachodnich 
niechęć do waszyngtońskich przygoto­
wań wojennych, które są bezpośred­
nio związane z perspektywą wojny 
bratobójczej z Niemcami na wschód 
od Łaby. Narodowy front niemiecki 
obejmuje coraz szersze warstwy spo­
łeczeństwa w walce o zjednoczenie 
kraju. Akcja wśród przesiedleńców z 
Polski i Czechosłowacji ma na celu 
zahamowanie krzepnięcia frontu na­
rodowego w Niemczech, podjudzenie 
Niemców po tamtej stronie Łaby, a w 
szczególności przesiedleńców — prze­
ciw Związkowi Radzieckiemu, Polsce 
i innym krajom demokracji ludowej 
oraz NRD.

Bo przecież NRD uznała granicę nad 
Odrą i Nysą jako granicę pokoju. Bo 
przecież w NRD nie ma „demokracji", 
która by pozwalała na prowadzenie 
kampanii rewizjonistycznej wśród 
przesiedleńców. Ba, w NRD, w chwili 
obecnej, znajdujący się tam przesied­
leńcy nie bardzo by się już kwapili do 
udziału w „Tag der Heimat".

Przesiedleńcy na zachód od Łaby, 
skazani przez rząd Adenauera na los 
zawodowych bezrobotnych, mają do­
syć czasu do wiecowania. Natomiast 
w NRD przesiedleńcy otrzymali zie­
mię lub też pracę w fabrykach. Nie 
ma w NRD podziału między ludnością 
miejscową a przesiedleńcami, którym 
by ciągle się przypominało, że są ob­
cy, że powinni myśleć o powrocie do 
Gdańska. Szczecina i Wrocławia. W 
NRD — w tej części Niemiec, w której 
buduje się podstawy socjalizmu, zie­
mia zabrana wielkim obszarnikom 
przekazana została m,in. właśnie prze­
siedleńcom, którzy powoli zrastają się 
z ludnością miejscową.

¥
W NRD nie ma „demokracji". Tam 

bowiem prasa nie podjudza przeciw 
Polsce, lecz wyjaśnia społeczeństwu 
niemieckiemu, że w najgłębszym in­
teresie narodowym Niemców 
znanie istniejących granic za 
niezmienne.

W NRD przystąpiono do 
podstaw socjalizmu. Oznacza to, że 
tam nie ma demokracji dla tych, któ­
rzy głoszą „historyczną misję" zabor­
czych Niemiec we w.schodniej Euro­
pie.

Politykierzy bońscy i ich amerykań­
scy sprzymierzeńcy zdają sobie spra­
wę, że im bardziej będzie się rozwija­
ła siła gospodarcza i polityczna NRD, 
tym słabsze staną się ich pozycje rów­
nież na zachód od Łaby. Niemcy za 
Łabą i w zachodnim Berlinie mogą 
przekonać się na własne oczy, że so­
cjalizm zapewnia narodowi niemiec­
kiemu nieograniczone możliwości roz­
wojowe, podczas gdy rządy wielkiego 
kapitału zapewniają Niemcom zachod­
nim bezrobocie, miliony bezdomnych 
przesiedleńców, a w perspektywie bra­
tobójczą, niszczycielską wojnę.

¥
Dlatego też remilitaryzacja Niemiec 

zachodnich -wymierzona jest bezpo-

leży u- 
trwałe i

budowy

ALEKSANDER JACKIEWICZ (2)

WIEDEŃSKA WIOSNA
Potem szybko odwrócił się do Luizy.
— Słuchaj, sprawdziłaś wszystko? Nić zabrał czegoś?
— Patrzałem mu na ręce, dwia razy wypędzał mnie z pokoju, wtedy 

jak się pakował. Wołał nawet: „Stary kruku, nie możesz się doczekać, aż 
żiiebaszctyka wyniosą?" — Luiza pokazała duże, końskie zęby. — Kru­
kiem mnie nazwał, a nieboszczyk to niby oń. Nie mogłam się doczekać 
•ź ucieknie... — Urwała, nie przyzwyczajona dó 
rzeczowo: — A o te ozory, to nawet pan się 
głód. Skąd te ożory?

— No właśnie.
Nadęła się, przymknęła oczy: — Schowałam 

generał przechowywał zapasy. Szukał go do ostatka, jego auto już trą­
biło przy furtce... Teróz mamy co jeść.

— Lis, chytry lis z ciebie, Luizo.
fiusch okrążył stół, właściwym sobie bezwiednym ruchem zmiótł 

włosy z czoła.
Jaszcze Wciąż 

ezyła. Znów jest 
i niego Starszy, 
niemal fiżyctną, . 
i pisać co myśli, wyrażać bez żadnych ograniczeń to, co czuje Był wol­
ny. Rozprostował ramiona, aż mu się marynarka rozeszła na wydatnym 
brzuchu. Ale co myśiał, co czuł teraz, co miał taik bez żadnych ograni­
czeń wyrażać? Może nic? Może Hans Busch nie ma nic do powiedzenia 
w tym nowym, ale przecież mimo wszystko w stare koleiny powracają­
cym świecie?

Powoli obchodził 6wój dom: pokój jadalny, sypialnię, salon. Przesu­
wał fotele i krzesła, pochylał się do ziemi i badał puszystość dywanów. 
Oglądał ściany różowe w sypialni, gołąbków 5 w salonie, pukał palcem 
w suchó drzewo boazerii. W salonie stanął przy kominku, tuż obok fo­
tela z Wysokim oparciem, w którym na starość siadyweł jego ojciec. 
Nś kominku leżały jeszcze fajki o pogryzionych cybuchach. „Dziadek 
Mśkś" dó śmierci miał zęby zdrowe.

Powoli wszedł na górę, schodami prowadzącymi z hallu. Tu były po­
koje synów. Wszystko Dozostało w nich takie, jak dawniej. Proste meble,

długich tyrad. I dodała 
nie zapytał. W mieście

klucz od piwnicy, gdzie

nie mógł się przyzwyczaić do myśli, że wojna się skoń- 
w swoim domu. Zły sen siedmiu lat minął. Obudził się 
zmęczony, z nieokreślonym niepokojem. Odczuwał ulgę 
jakby mu usta odkneblowano. Znów ma prawo mówić

średnio przeciw zdobyczom gospodar- i przeciw możliwościom rozwojowym 
czym i politycznym Niemieckiej Repu- socjalizmu w Niemczech, 
bliki Demokratycznej. Decyzja utwo­
rzenia sil zbrojnych Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej jest więc de­
cyzją, odpowiadającą nie tylko intere­
som ludu niemieckiego, lecz również 
interesom całego obozu antyimperia- 
listycznego, interesom Polski.

Odbudowany Wehrmacht w ramach 
tzw. armii europejskiej skierowany 
jest bezpośrednio zarówno przeciwko 
integralności terytorialnej Polski, jak

Na straży 
zaś bezpieczeństwa Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej stanie wojsko 
ludowe, które będzie wychowywane w 
duchu wierności zasadom współpracy 
narodowej, przyjaźni z wszystkimi są­
siadami. Gwarancją tego jest fakt, że 
NRD, tak jak inne państwa demokra­
cji ludowej, znajduje się w obozie po­
koju skupionego wokół Związku Ra­
dzieckiego.

„Problem braku lekarzy, szcze­
gólnie specjalistów, w Warszawie 
w miesiącach letnich staje się ka­
tastrofą dla chorych. Tradycyjnym 
zwyczajem bowiem »> czerwcu, 11- 
pcu i sierpniu lekarze wyjeżdżają 
na urlopy i dostanie się w tym 
czasie do specjalisty bez długiego 
wyczekiwania w kolejce jest nie­
możliwością".

E. B.

2 tysiące płyt 12 tysięcy występów
Mieczysław Fogg czeka na piosenkę

Zaczęło się około 25 lat temu. Od 
tego, że skromny, szczuplutki młodzie­
niec, o sterczącej czuprynie, zakochał 
się w... chórze Dana. Zakochał się do 
tego stopnia, że cisną! w kąt rozpoczę­
te u sławnych profesorów studia ope­
rowe i poświęcił się całym sercem — 
piosence.

— Piosenka, żywa, lekka 1 melodyj­
na, bardzo ludzka i prosta urzekła 
mnie — opowiada Mieczysław Fogg, 
wspominając początki swojej kariery, 
która poprowadziła go poprzez estra­
dy 1 rozgłośnie radiowe przeszło 20 
krajów europejskich i zamorskich.

Mieczysław Fogg ma za sobą, pie- 
lada rekord. Nagrał on bowiem1 do­
tychczas łącznie ponad dwa tysiące 
różnych płyt i dał okrągłe dwanaście 
tysięcy występów. Za swą owocną 
działalność artystyczną otrzymał on 
ostatnio w dniu Święta Odrodzenia 
Zloty Krzyż Zasługi.

— Obecnie jestem stałym pracow­
nikiem „Artoeu" — mówi Fogg. — Pra­
ca w brygadzie objazdowej 
ogromną satysfakcję. Wraz 
piosenką bowiem docieram 
dłych miast i miasteczek, 
nowe tysiące zupełnie nowych słucha­

daje mi 
z moją 

do zapa- 
zyskując

prze- 
ponad

inwe-

3 miliony pasażerów
przewiozła nowa kolej

GDAŃSK. Nowowybudowana linia 
kolei elektrycznej na szlaku Gdańsk— 
Sopot i Gdańsk — Nowy Port 
wiozła od stycznia do lipca br. 
3 miliony pasażerów.

Obecnie trwają dalsze prace
stycyjne — powstają nowe tory na od­
cinku Oliwa — Sopot, gdzie dotych­
czas odbywa się ruch po jednym to- 
rze. Równocześnie pracuje się nad 
przedłużeniem linii do stacji Kamien­
ny Potok.

Gdańska kolej elektryczna obsługi­
wana jest w 80 proc, przez młodzież, 
która doskonale zdaje egzamin z od­
powiedzialnych zadań.

i

czy. Ale najchętniej, rzecz jasna, 
śpiewam w Warszawie i dla warsza­
wiaków.

— Jakie plany na przyszłość? Na 
razie czekam. Czekam — a myślę, że 
takich jak ja znajdzie się więcej — 
na nową piosenkę. Piosenkę miłą, 
swojską i ładną, jak... MDM.

Bo mamy juz piosenki o Marien­
sztacie. o Trasie W—Z, tylko o perle 
Warszawy, o MDM-ie jak dotąd — ci­
sza. Chciałbym więc tą drogą zaape­
lować do twórców. Do naszych pisa­
rzy 1 kompozytorów: napiszcie wresz­
cie „coś" o MDM. Recepta na dobrą 
piosenkę jesi bardzo prosta. Bierze 
się... ładną, wpadającą w ucho melo­
dię, dobiera do niej proste, żywe sło­
wa (me wolno zapomnieć o miłości!) 
i... piosenka gotowa. Prawda, ze pro­
ste? A powodzenie murowane. Resz­
ta — to znaczy wykonanie — to już 
moja sprawa. Sprawa, którą postaram 
się. gdy tylko wpłynie na mój warsz­
tat, rozpatrzyć i załatwić w tempie 
emdeemowskim. (Wys.),

Zaalarmowani listem ob. E. W„ 
zwłaszcza, że skarga naszego Czytel­
nika powtarza się i w innych listach 
do redakcji nadsyłanych nie tyiko z 
Warszawy, ale i z innych miast, od­
bywamy wędrówkę po warszawskich 
przychodniach.

Są więc na urlopie obydwaj okuliści 
Grochowa i przychodni na Głuchowskiej 
i na Krypskiej Mieszkańcy całej linii ot­
wockiej, Grochowa, a często 1 Waiszawy 
oblegają okull-stę z ul Krymcznej, do 
którego zgłasza się obecnie ponad 80 osób 
dziennie Ponieważ przyjmuje on 3 go 
dżiny dziennie, jasne jest, ze wielu pa­
cjentów odejść musi z kwitkiem.

Nił może *eź podołać z obsługą pacjen­
tów 
godz dziennie w przychodni na Grochow 
sklej Drugi z Teie-polsklej jest na urlo 
ple, a etat na Saskiej Kępie na Krynicz- 
nej został skasowany

Od 5 rano ustawia się więc kolejka po 
numerki i nieznaczny tylko piocent cho­
rych trafia danego dnia do lekarza.

Saska Kępa została też bez ginekologów. 
Obydwie lekarki w dn. 25 lipca przeby­
wały na urlopie

Nlelepiej jest 1 w przychodniach Śród­
mieścia. Na urlopie jest ginekolog, wenć 
rolog, pediatra oraz lekarz kierujący po­
radnią przeciwalkoholową z przychodni 
przy ul. Wiejskiej. Lekarz z poradni prze­
ciwalkoholowej na Belgijskiej Jest rów 
nież nieobecny. 1

Na ogólną liczbę około 130 lekarzy Mo­
kotowa ok. 30 proc przebywa na urlo­
pach, na leczeniu sanatoryjnym, bądź z 
powodu choroby nie przyjmuje chorych 
Sześć rejonów Mokotowa pracuje bez le­
karzy rejonowych — internistów Zalet'* 
wie 1/4 spośród lekarzy, przebywających 
na urlopie, wyznaczyła zastępców na o- 
kie« nieobecności.

laryngolog, urzędujący obtcme 3

Statystyki innych przychodni po­
twierdziły niedociągnięcia w lekar­
skiej gospodarce urlopowej

Ustawa obowiązująca wszystkie za­
kłady pracy, a więc i placówki le­
karskie, podkreślającą konieczność 
równomiernego rozkładania urlopów 
na okres całego roku (oprócz listopa­
da), nie znajduje jakoś zastosowania 
w lecznictwie.

W czerwcu, lipcu i sierpniu z ur­
lopów korzysta 95 proc. lekarzy, 
w lipcu i sierpniu 70 proc. Więcej 
niż 1/3 lekarzy w lipcu np. nie 
była obecna w Warszawie. Bywa, 
że lekarze niezależnie od urlopu 
wypoczynkowego korzystają w cza­
sie miesięcy letnich i z dodatko­
wych urlopów sanatoryjnych.
Praca lekarzy jest ciężka i odpo­

wiedzialna i powinni znaleźć się w 
pierwszych szeregach pracowników 
uprawnionych do wypoczynku. Ale 
nie wolno też dopuścić do tego, by 
jak pisze jeden z Czytelników „le­
karze wyjeżdżali na urlopy, porzuca­
jąc pacjentów, nie dbając o żadne 
społeczne obowiązki".

Aby więc nie pozbawiać pacjentów 
opieki lekarskiej, należy na przy­
szłość uregulować plan letnich urlo­
pów lekarzy i racjonalnie rozłożyć 
wyjazdy

Gdyby w czerwcu, lipcu, sierpniu 
I wrześniu uwzględnić urlopy 1S 
proc, lekarzy (co miesiąc), a w po­
zostałych miesiącach po 5 proc., to 
i „wilk byłby syty i owca cala". W 
opracowaniu listy urlopowej należy 
brać pod uwagę zarówno potrzeby 
lecznictwa zamkniętego, jaic I o- 
twartćgo z uwzględnieniem wszyst­
kich Specjalności,
Chodzi o to, by wśród 15 proc. le­

karzy wyjeżdżających w danym mie­
siącu na urlop nie znaleźli się np. sa­
mi laryngolodzy lub okuliści.

Odpowiedzialność za układ urlopów 
winna obciążyć całkowicie Wydziały 
Zdrowia. (B.M.)

Po zdobyciu zawodu czeka nieraz zawód

Wszystko zależy od kierownictwa
(Od własnego koresoondenta)

Łódź, w lipcu.
Z gaMnetu dyrektora Nówej Tkalni 

przy ZPB im. Stalina dobiegał podnie­
siony głos:

— Ładnie oędziemy wyglądali, mljąe 
taki narybek! Foatępdw nit robią, na 
maszynę patrzą Jak cielę na malowane 
wrota. 1 wyrabiaj tu z takimi plśny!

Dyrektor Rozwens, bo on to właśnie 
tak narzekał, przemierzał pokój wzdłuż 
I wsżerz, żywo gestykulując ze zdener­
wowania.

— A jak Anna Kozak?
■ — Bez zmian. Ledwo dociąga do aześć- 
dzieśićciu procent...

— Zawołajcie ją!
Anna domyślała eię po co dyrektor 

wzywa ją do siebie, Stanęła jak zwykle 
onieśmielona w progu, wbijając wzrok 
w podłogę.

— I co sobie właściwie myśliciel* — 
zagaił błz zbytecznych wstępów dyrek­
tor. — ZA wasze bumelanctwó moje 
dzieci mają pMclć, Ukt
Dyrektora Rozwensa nie ma już 

w zakładach im. Stalina. Został 
przeniesiony dó innej fabryki ńa 
niższe stanowisko. Bo dzisiaj niepo­
trzebni nam są tacy dyrektorzy, dla 
których 
sprawa 
chodzą 
nauce i

Los Anny i wielu innych dziew­
cząt, które szły na naukę do fabryki 
z wiarą, że szybko zdobędą zawód — 
nie obchodził dyr. Rozwensa. Patrzył 
na sprawy produkcji przez pryzmat... 
swojej osoby, i nie widział fabryki, 
nie Widział młodzieży, która się u nie­
go uczyła..

A Anna Kozak? Jakie były jej dal­
sze losy?

Arina, córka małorolnego chłopa spod 
Łodzi, do fabryki poszła z własnej wo­
li. marząc o usamodzielnieniu się i zdo­
byciu zawodu. Posiawlono ją przy ma­
szynie, ale wyraźnie jej nie szło. Be­
sztali ją wszyscy. A najczęściej dyrek­
tor. Ze nic nie robi, źe nie czyni po­
stępów. Zahukana, zawiedziona snuła 
się Jak cień, aź któregoś dnia na na­
rodzin roboczej, kiedy znowu padły

fabryka — to wyłącznie 
premii, a których nie ob- 
uczniowie, ich poetępy w 
pracy.

półki z książkami, na ścianach pokoju Egona wisi kilka starych sztychów 
batalistycznych, ściany pokoju Rudolfa są puste.

Poczuł się strasznie samotny, szybko Zawrócił, zszedł na dół. Zjawił 
się w kuchni. Zastał Luizę w towarzystwie szczupłego młodzieńca, który 
ujrzawszy go skłonił się z szacunkiem, od jakiego Buśch odwykł 
sie wojny. Luiza powiedziała:

— To jest syn starego Thumibgera, Franz Thuminger. Oni 
roku zajmują mieszkanie dozorcy.

Busch 
młodzież

Franz
— Ja

w cza

od pół

traktująprzyjrzał się chłopcu z dobroduszną powagą, z jaką 
starzy ludzie i wyciągnął do niego rękę.
Thuminger śkwaplliwię uścisnął podaną mu dłoń.
się dopiero wczoraj od ojca dowiedziałem, źć ten dom należy 

do pana... to znaczy do Hanza Buscha — ośtaitnie słowa Wymówił z wy­
raźną satysfakcją. I dodał teraz już ńieco źmióśzańy, jMtrząc w bok na 
Luizę:

— Pierwszy raz mówię z prawdziwym pisarzem,
— Skąd pan mnie zna?
— Czytałem na froncie pańską książkę. Dużo dobrego było w tej 

książce Nazywała się „Joseph".
Busch przyjrzał się teraz chłopcu uważniej. Tak — chłopiec — to 

było właściwe słowo na określenie tej szczupłej poetaci, odzianej widocz­
nie w nieswoje, za luźne ubranie, tej głowy płowej z ulizanymi, sterczącymi 
z tyłu włosami, tych oczu prawie bezrząsych o lekko zaczerwienionych 
powiekach i wreszcie ostrego, perkatego noska. Coś z Wróbla, coś z we­
sołego łobuza było w tym niedawnym żołnierzu armii niemieckiej.

— Po co pan ją czytał? — spytał nagłe Busch. — Takie książki były 
Rzeszy zakazane.
Tamten się zmieszał i rozłożył ręce.
— Dużo dobrego... powiadam... było w tej książce.
Busch wyszedł. Franz usiadł na taborecie, zapśłił papierosa. Co dżień 

przychodził tu pomagać starej gospodyni robić porządki W mieszkaniu. 
Przychodzi! zresztą nie tylko wtedy, kiedy był potrzebny. Podobał mu 
się ten dom. przyjemnie było chodzić po dyWanach, dotykać jedwabnych 
obić foteli, brać w ręce porcelanowe figurki stojącś na kominku. Nigdy 
nie stykał się z takimi przedmiotami, bawiły go. ftSz podczas Wojny 
trafił na froncie wschodnim do bogatego dworu polskiego Ziemianina, 
lecz tamtędy przeszły już wojska niemieckie. wnętrze dworu było w 
ruinie i wtedy po raz pierwszy, ujrzawszy piękne meble o porozdziera­
nych obiciach, porąbane boazerie, popalone lub podarte ksńążki — po­
czuł wielką nienawiść do ludzi, którzy to zrobili. W tym Czasie przy­
padkiem wpadła mu w rękę książka Hanśa fiuscha pod tytułem „Joseph".

D. c. n.

w

gorzkie ulowi pod jej adresem, zerwa­
ła się z miejsca i zawołała:

— ja... cheę robić, ale nie umiem!
I na drugi dzień złożyła nodanlź o 

uwolnienie. Przewodnicząca miejscowe­
go zarządu ZMP, Antczakówna, nie 
cltciaia nawet słyszeć o tym. Porozma­
wiała 1 dziewczyną raz 1 drugi, zain­
teresowała się nią I doszła do przeko­
nania, źe przede wszystkim potrzebuje 
ona trochę serca i opieki. Po krótkim 
czasie . Anna została . przeszkolona meto­
dą Ind. Kowalowa, przeszła na samo­
dzielną obsługę 4 krosien, a dzisiaj jest 
kierowniczką -stworzonej pracz siebie 
„trójki tkackiej" i wraz z Heleną Bu- 
jalsiką i Ireną Krawętek obsługuje 12 
krosien, osiągając stale około 120 proc, 
normy.

SPZ — KUŹNIĄ KADR
Anna Kozak to żywy przykład te­

go, co można osiągnąć przy należy­
tej pracy ńa-d młodzieżą, a przecież 
młodzież — to niewyczerpane źródło 
zasilenia tak bardzo potrzebnych 
rozwijającemu się przemysłowi kadr!

Chętnie, z właściwym swemu wie­
kowi zapałem, garnie się młodzież 
do zakładów pracy, aby zdobyć za­
wód i drogę do awansu społecznego. 
Jedną z form tego przypływu są 
szkoły przysposobienia zawodowego, 
które ułatwiają urzeczywistnienie 
ambitnych planów.

Przed wojną synowie robotników 
i chłopów daremnie marzyli o zdo­
byciu jakiegokolwiek fachu i nie­
przygotowani do zawodu daremhie 
szukali pracy. Dzisiaj, w Polsce Lu­
dowej, dziesiątki tysięcy młodych 
ludzi zdobyło już zawód w SPZ-ach, 
otrzymało pracę i stało się wykwa­
lifikowanymi robothikami. . Wielu 
spośród nich nosi zaszczytne miano 
przodowników pracy, jak Wanda 
Adamiec z ZPB im. Marchlewskie­
go, Leokadia Górka z ZPB im. Sta­
lina, Stanisława Steczek z ZPB im. 
HarnamS, Zofia Marzec, Teresa Ciaś, 
Roman Kuśmirek i wielu, wielu in­
nych, którzy stale, a ostatnio z oka­
zji Zlotu, chlubnie wykonują swe 
plany i zobowiązania.

Nic więc dziwnego, że cl młodzi, 
pełni entuzjazmu robotnicy i robot­
nice, otaczani są opieką i szacun­
kiem zarówno przez całą załogę, jak 
i kierownictwo fabryk. Szczególnie 
dobrze czuje się młodzież W ZPB 
im. Hsrnama, gdzie traktuje się ją 
jak należy i wynagradza sprawiedli­
wie. Tak samo jest w „Wifamie", w 
ZPW im. Gwardii Ludowej, w zakla 
dach Marchlewskiego i wielu innych 
fabrykach.

Młodzieży udostępnia się nowe 
maszyny, stwarza się takie warunki 
pracy, aby czuła się jak najlepiej.

NIE WSZĘDZIE JEST DOBRZE
Ale nie wszędzie młodzież spotyka 

się ż takim przyjęciem. Często jesz­
cze natrafia na poważne trudności 
wskutek zaskorupiałego konserwa­
tyzmu, pokutującego w poszczegól­
nych dyrekcjach zakładów pracy. 
Byłem niedawno na naradzie W 
łódzkim...zarządzie ZMP, gdzie 
roko omawiano te sprawy, I przyta­
czano licznie fakty niewłaściwego 
zatrudniania młodzieży i co gorsze 
— sprzecznego z zasadami prawny­
mi wynagradzania za wykonywane 
prace.

1 tak w zakładach Im. Strzelczyka mło­
docianym pracownikom — Baldydze, 10- 
sorek, Lewandowskiej, Michałowskiej I 
Innym absolwentom SPZ, nie wypłaco­
no premii za kilka miesięcy, ho maj­
strowie tego nie dopilnowali. W tym 
samym zakładzie kilku robotnteom-ze- 
tenipówkóm, które pracowały na akgrd, 
Wynagrodzenie regulowano według sta­
wek dniówkowych, a więc ktoś przy­
właszczał sobie część Ich zarobku.

Jeszcze są zakłady, w których mło­
dzież jest gorzej opłacana niż starsi ro­
botnicy, chociaż pracuje w takich sa­
mych warunkach I osiąga takie same 
wyniki. Bywają i inne fakty. Maj­
strowie i kierownicy odciągają młodzież 
od produkcji, nie chcąc „tracić czasu** 
na naukę przy warsztacie. Cóż np. mo­
żna powiedzieć o jednym z majstrów 
w zakładach Strzelczyka, który z tych 
właśnie wzlędów przeniósł młodą robot­
nicę Sortysko z działu elektrycznego na 
telegrafistkę, a jej koltźankę Szctepan- 
ską. pomocnicę ślusarza, do brygady 
BHP?

Skargi sypały Się jak z rogu obfitości. 
W zakładach lm. 1 Maja, Stalina, 9 Ma­
ja młodzież często zatrudniana jest przez 
dłuższy czas w charakterze siły pomoc­
niczej, chociaż posiada już Odpowiednie 
kwalifikacje zawodowe I śmiało mogła­
by stanąć przy maszynach, pracując 
nie gorzej od starszych.
Winę za to ponoszą przede wszy­

stkim dyrekcje zakładów pracy, któ­
re w niedostatecznym 6topniu, a nie­
raz i wcale, nie interesują się mło­
dzieżą, nie ułatwiając jej zdobycia 
awansu społecznego i budząc często 
gorycz i rozczarowanie w młodych 
sercach.

A jak 
turalne 
dzieży?
runki bytowe? Jak mieszka, có robi 
po godzinach pracy w fabryce?

Tą stroną zagadnienia zajmisrny 
Się następnym razem.

Adam Ochocki

wygląda w Łodzi życie kul- 
pracującej zawodowo młó- 
Jakić ta młodzież rńś wa-

Na fali 1922 m.
Ptogtam dnia 6.06 15.25 Wiadomości 5 05 

8.00 7.00 7.95 12.04 16.00 20.00 23.00.
6.18 Muzyka ludowa 7.50 Kalendarz ra­

diowy 8.00 Radziecka muzyka rozrywko­
wa 8.30 Aud. dli obozów 1 kolonii letnich 
10.Oo Popularna muzyka symfoniczna 10 30 
Muzyka luddwa io.55 „Wiosna na ziemi 
turkmeńsklej" — ode. reportażu Berdy 
Kerbabajewa 11.15 Muzyka I aktualności 
11.45 Glos mają kobiety 12.15 
utwory pópulatno-rozirywkowe 
cert muiyki symf. 15.30 Aud. 
16,20 Muzyka dla wszystkich 
muaid Traugutt** — pog. mgr.

Węgierskie 
13.20 Kun­
dla dzieci 
17.16 „Ro- 
Zb. CWle- 

ka z cyklin „Sylwetki ludzi pośtępu" 17.30 
Muzyka 17.40 Arie i pieśni komp. fosyj- 
śkićh w wyk, A, Bojańowlcz-iewandcw 
skiej — mezzosopran 18.00 ..M.krofonem 
po kraju" 18.30 Dla każdego coś miłego
19.20 Aud. dla mlodżićży 19,50 Muzykś 
20..HI Cześka muzyka ludowa 21.00 Ż cy­
klu: „NajWybitnlejaf współcześni artyści 
Wykonawcy" — Borys omyria — baryton
21.20 Muzyka 21,26 Wiadomości sportowi 
21.30 Na fan humoru l satyry 21.45 Aud 
literacka 22.15 Utwory symfoniczne 22.30 
Muzyka

Na fali 367 m.
Program dnia 7.50 14.11 Wiadomości 

8.M ł.SS 14.60 17.60 21.66 M50
5.20 Koncert poranny 6.10 Kalendarz 

diowy 6.15 Muzyka ludowa różnych

SM
ra- 
na-

I
rodów 6.56 Melodie operetkowe 8.00 Ra­
dziecka muzyka rozrywkowa 8.30 Aud. d’A 
obozów i kolonii letnich 14.13 Parafrazy 
walców w wyk. EilMh .tóyci i Ludwiki 
Kentnera — fortepian 14.30 Koncert Mu­
zyki polskiej 15.10 „Bierz rękiwied" — 
ode. opow. M. Promliiskiego z tomu pt. 
„Opowieści sportowe" 15.30 Aud. dla dzie­
ci 16.00 Utwory skrzypcowe óf Wyk. VŚ- 
sy PHhody 16.20 Dziennik warszawski 
16.35 Muzyka symfoniczna 17.15 PieSfil 
komp. radzieckich w wyk. Chóru RdJgł. 
Poznańskiej P. R. 17.40 Muzyka 18.00 DuĆt 
fortepianowy Z. Szafrankowej i P. Ło- 
boza 19.20 Dla każdego coś miłego 19.ÓÓ 
Pogadanka aportowa I9.15 Pleśni o rsiMtie- 
ckich rzekach 19.30 Muzyka i aktualhdtM 
20.00 „Instrumenty muzyczne** — aud ?ł.- 
muz. w oprać. J. Waidoipta 20.20 MUzykĄ 
polska, 21.28 Wiadomości sportowe il.śę 
Muzyka 45 Odpowiedzi Fali 41 21 96 Rć- 
po.taź tóterąekt 22.16 Polska thUSykS ka- 
mć”a!na 22.45 Muzyka 23.00 Konćert SJiffi- 
foneżny.

NA FALI NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
Moskwa T

16.30 Koncert z Kijówa 17.M Mflłlł»i 
opery Borodina „Knlśź Igóf" M.05 Kóń- 
cert est-zdowy.
Moskwa II

1S.3Ó Muzyka ćs+rądowa 19.45 ^ióint fflA 
skie 1 indonezyjskie 21.30 Glinka: muzyka 
do tragedii „Książę Choimski".
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Młodzież pomaga 
przy żniwach

Młodzieżowe brygady z i idomskieh 
zakładów i instytucji wyjeżdżają r.zę 
eto po godzinach pracy do ,> bliskich 
miejscowości, by swą pracą przyczy­
nił się do szybszego ukoń::: da zii. a 
w gospodarstwach chłopski :n 1 spćł- 
dz»eiczych.

W PGR Gębarzów pracowała w 
dniu 29.VII br. przez cztery godziny 
młodzież z RZ Obuwia sprzątając ży 
to na 2 hektarach. Przeciętnie ochot­
nicy wyrobili przy wiązaniu snopków 
150 proc, pokazując, że również do­
brze jak przy własnych warsztatach 
w zakładzie, idzie im praca na polu.

W wielu gminach pow. radomskie­
go pracują młodzieżowe ekipy żniw­
ne zorganizowane przez uczestników 
Zlotu Młodych Przodowników • Budo­
wniczych Polski Ludowej, którzy z 
wielkim entuzjazmem pomagają mało 
rolnym chłopom.

W gminie Skaryszew 14-osobowa e- 
kipa młodzieżowa zorganizowana przez 
delegatów Zlotu: Zakównę, Paciorkie­
wicza i Kundysa skosiła zboże kilku 
małorolnym chłopom.

Również w gminie Orońsko dwa 
hektary żyta należącego do biedniac- 
kich rodzin w tej gminie skosiła i u 
stawiła w rzędy tamtejsza młodzież.

PIECZEŃ z dzika będą mogli spo­
żywać bywalcy Radomskich Zakła­
dów Gastronomicznych, bowiem 4 bm. 
prawdziwą sensację budził ogromny 
dzik, zawieszony u drzwi wejściowych 
„Europy".

CO BĘDZIE z nieszczęsnym drzew­
kiem na rogu pl. 3 Maja i ul. Żerom 
skiego, które przed paru dniami u- 
legło przykremu wypadkowi skut­
kiem nieostrożnej 
rowców. Drzewko 
chylone, jeśli 
z zewnątrz z 
zniszczeje, (a)

RUCHOMA 
czynna od 3 bm. na placu Jagielloń­
skim cieszy się dużym powodzeniem 
zwiedzających. Szczególne zaintereso­
wanie wystawa wzbudza wśród licz­
nie przybywających oglądać ciekawe 
eksponaty i’ maszyny rolników z po­
bliskich wsi i PGR.

KTO nie widział jeszcze komedii 
Fredry pt. „Godzien litości" — granej 
obecnie w teatrze im. St. Żeromskie­
go już po raz 22-gi, winien skorzy­
stać /Z tego, że od tygodnia teatr czyn 
ny jest po przerwie urlopowej i 
czymprędzej wybrać się na tę wesołą 
komedię.

jazdy jednego z kie 
to gwałtownie po- 
otrzyma „pomocy" 

całkowicie
nie 
pewnością,

Wystawa Gospodarcza

Duże ale niewykorzystane
zasoby złóż torfowych

Na Kielecczyżnie mamy 45 kopalń 
torfu posiadających bogate pokłady. 
Mimo dużego znaczenia gospodarcze­
go zarządy gminnych spółdzielni nie 
doceniają wagi tego zagadnienia i nie 
chcą ani kopać, ani organizować 
eksploatacji torfu. W wielu kopal­
niach maszyny stoją niewykorzystane, 
stanę.

Do 20 lipca województwo nasze 
wykonało zaledwie 44 proc, planu, 
a w pow. sandomierskim tylko 6 
proc. To zestawienie cyfr świadczy 
dobitnie, że najlepszy okres kopania 
torfu został zmarnowany. GS-y nie 
zdają sobie bowiem sprawy z sezono­
wości wydobywania torfu i niewła­
ściwie się do tego przygotowały.

I tak np. PZGS w Sandomierzu nie 
zatroszczył się we właściwym czasie 
o sprzęt. Nie sprowadzono więc loko- 
mobil ani mieszarek. To właściwie 
było powodem, że na trzy kopalnie 
znajdujące się w tym powiecie, jed­
na w Staszowie wcale nie ruszyła, 
mimo, że jest już koniec sezonu.

Podobnie duże niedociągnięcia w 
organizacji wydobycia są w powie-

JAK spędzić niedzielę? — to tytuł 
jednej z audycji radomskiego radio­
węzła, z której słuchacze mogą czer­
pać dobre rady, gdzie wyjechać na 
wczasy niedzielne.

NIEKTÓRYM osobom odstraszonym 
widokiem płotu ogradzającego część 
kina „Hel“ przy ul. Żeromskiego, wy 
daje się, że kino jest nieczynne. Wy 
pada nam przypomnieć, że pomimo 
remontu pomieszczeń biurowych fil­
my są nadal wyświetlane. Przerwa 
nastąpi dopiero z chwilą rozpoczęcia 
przebudowy kabiny projekcyjnej.

LEGITYMACJĘ junacką „Służba 
Polsce" na nazwisko Marii Zgoda 
przyniesiono do naszej redakcji. Moż 
na ją odebrać w godz. od 10 — 16.

(si)

cie pińczowskim, koneckim i włosz- 
czowskim. Jedynie w opoczyńskim 
można liczyć na wykonanie planu.

W pow. starachowickim w tym ro­
ku odkryto i uruchomiono dwie ko­
palnie torfu. Jedną prowadzi GS 
Wielgie, a drugą GS Iłża. Obie, mło­
de placówki napotykają przeszkody 
w pracy, ż powodu braku odpowied­
niego sprzętu. Zarówno CRS jak i 
PZGS powinien umożliwić dostawę 
właściwych narzędzi, bez których 
trudno prowadzić racjonalną eksploa­
tację kopalń torfu.

Warto nadmienić, że mimo uchwa­
ły Rządu w sprawie organizacji, oraz 
intensyfikacji produkcji torfu ustawy, 
która wyraźnie zobowiązała uspołecz­
nionych właścicieli terenów torfowych 
jak np. Lasy Państwowe, PGR-y itp. 
do przekazania Centrali Rolniczych 
Spółdzielni obszarów na których znaj- I 
dują się pokłady torfu, PGR-y nie! 
przekazują tego rodzaju gruntów np. 
w Wielgim, Kuczkowie, Korytnicy 
i wielu innych, zmuszając tym sa­
mym do licznych interwencji.

Również sprawa handlu na tym 
odcinku pozostawia wiele do życze­
nia. Jakkolwiek upoważniona jest do 
tego tylko i wyłącznie CRS, to PGR-y 
w dalszym ciągu zajmują się sprze­
dażą torfu. Ma to miejsce np. w Po- 
licznie, Czarnolesie i Bąkowej.

Również w powiecie kozienickim 
istnieje poważne niebezpieczeństwo 
niewykonania planu rocznego. GS w 
Świerżach Górnych mimo polecenia 
Oddz. Okręgowego nie rozpoczęła 
eksploatacji tłumacząc się trudnościa­
mi z przejęciem torfowisk od Prezy­
dium Powiatowej Rady Narodowej, 
które trwało ponad miesiąc. Chociaż 
kopalnię miano uruchomić 8 czerwca, 
to do 8 lipca jeszcze nie przekazano 
terenów.

Jedynie w Zwoleniu eksploatacja 
przebiega dobrze i obecnie kończy 
się już wykonanie planu rocznego.1

I

11 lys. słuchaczy uczyć się będzie
na kursach Wszechnicy Radiu

Było to możliwe dzięki dobrej orga­
nizacji pracy. Zarząd GS porobił na­
wet mosty, aby umożliwić rolnikom 
dojazd na pola torfowe i zwożenie 
tego opału do domów.

Więcej w górach
mniej nad morzem

Wśród korzystających z letnich 
wczasów radomian najwięcej osób 
spędza swe urlopy w okolicach gór­
skich jak np: w Zakopanem, Wiśle, 
Karpaczu czy Bukowinie.

Mniejszym powodzeniem,
większej atrakcyjności w okre >ie let 
nim cieszą się wczasy nad morzem 
1 nad jeziorami

mimo

Wojewódzki Oddział Wszechnicy Ra 
diowej w Kielcach przyjmuje zapisy 
słuchaczów na rok 1952—53. Szczegól­
nie dokłada się wszelkich starań, by 
uzyskać jak największą ilusc słucha­
czy z zakładów pracy, PGR-ów, Spół­
dzielni Produkcyjnych i POM-ów.

Pracownicy będą mogli należeć do 
kół Wszechnicy utworzonych przy 
swoich zakładach pracy, dojeżdżający 
zaś będą tworzyli koła u siebie we 
wsiach.

W roku 
Wszechnicy 
słuchaczów.

1952—53 na kursach
uczyć się będzie 11 tys.

tygodni trwa przy zakła-Od dwóch
dach pracy organizowanie kół Wszech 
nicy Radiowej. Aby uzyskać jak naj­
większą ilość słuchaczy zakłady sto­
sują szeroką akcję propagandową, or­
ganizują pogadanki, przez miejscowe 
radiowęzły nadawane są komunikaty 
itp.

W Zakładach Staricho». 
gdzie już trwają zapisy m 
Wszechnicy zwerbowano 400 a 
datow, na zaplanowanych 240.

Dużą pomoc przy werbowanj,,. 
ków. przynoszą słuchacze z In , 
łych, których w sesji wiojens 
było 524

Słuchacze, którzy nie 
now na wiosnę, będą
do egzaminu w jesieni, 
przed tym do Oddziału 
cach.

Wykłady na kursach rozpoą, 
się w październiku.

Kurs wstępny obejmuje itaj, 
Konstytucji i agrobiologię. Kur, 
Rozwój społeczeństwa ludzkiej 
ukę o Polsce Współczesnej, h. 
Polski i kultury, przyrodę. Kun 
Materializm dialektyczny i hisu- 
ny. historię ruchu robotnio^a 
nomię polityczną, historię Lu- 
polskiej, przyrodę, naukę o fos 
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Na Dolnym Śląsku dzieci klaszczą najgłośniej

1

Kukiełkowy teatrzyk «Baj-Ba.iu»

powrócił z występów po kraj
Z głośnym gwizdem I sykiem pary pociąg wpadl na stację. Charak­

terystyczny zgrzyt hamulców, lekki wstrząs wagonami i pociąg stanął.
— Garbatka... wola konduktor zeskakując na peron, na którym 

wkrótce zaroiło się od różnobarwnego tłumu podróżnych...
Na jednej z bocznic, w oknie salonki Ministerstwa Komunikacji, 

widnieje napis: teatr kukiełkowy „Baj-Baju" ZZK w Radomiu. Opodal 
na rozrzuconych wokół kłodach sos nowych spotykamy siedzących: kie­
rownika teatru ob. K. Polczyka,, gawędzącego z kierownikiem artysty­
cznym prof. K. Podkańskim. •
— Jak wypadł trzeci z kolei ob-1 

o — rzucamy pytanie.]
— pada jednoorzmią

jazd po kraju?
— Wspaniaie 

oa odpowiedź.
— Garba-tka 

programowym 
objeździe 
czas I4-dniowej podróży daliśmy 13 
przedstawień bajki pt. „O żaczku

jest ostatnim nad- 
etapem w naszym 

mówi profesor. — Pod-

Notatki z Buska-Zdroju
Dwa, lub trzy razy w tygodniu 

wielu kuracjuszy z Buska-Zdroju 
bierze udział w wycieczkach auto- j 
buscwych, urządzanych przez dy- 
rekcję uzdrowiska. Zwiedzają więc 
uzdrowisko Solec, gospodarstwa w 
Radzanowie i Górce, stanowiące 
własność Buska, starożytną osadę 
Wiślicę, gdzie znaleziono ślady siedzib 
polskich sprzed 1000 Lat i prowadzo 
ne są wykopaliska oraz inne okolicz­
ne ciekawe miejscowości. Wycieczki 
te są dużym- urozmaiceniem pobytu 
w uzdrowisku.

*
Prócz zabiegów i wycieczek wcza­

sowicze miewają 
jemności. 
rostami" 
willach, 
wieczory 
udział biorą również kuracjusze.

J.B.

także inne przy- 
Dyrekcja wespół ze „sta- 

turnusów w poszczególnych 
czy sanatoriach organizuje 

imprezowe, w których

Na 12 kilometrze od Radomia w 
kierunku Warszawy leży małe mia­
steczko Jedlińsk. Lśniąca „Jawa" 
szybko mknie po równej nawierzchni 
szosy. Zaglądam przez ramię kierow­
cy. Licznik wskazuje 80 km na godz. 
Pęd powietrza zatrzymuje oddech i 
rozwiewa włosy. Po kilkunastu minu­
tach Widać zarysowujące się kontury 
wieży starego kościoła, a w kilka mi­
nut później domki.

Przed szkołą podstawową mimo wa­
kacji panuje niecodzienny ruch i 
gwar. 32 chłopców na widok zajeżdża 
jącego motocykla podrywa się z 
miejsc. Nic dziwnego, przecież to o- 
statni dzień nauki jazdy przed egza­
minem — próbą sprawności.

WYROŚLI NA LUDZI...
Kierownik kursu i jednocześnie 

kładowca ob. Zbigniew Seroczyński 
poprawia jeszcze małe błędy 
nione przez jego uczniów.

— Kolego Małek nie trzyma 
kurczowo kierownicy — rzuca 
szającego.

— No właśnie, kolego Orłowski, na

tym polega wykonanie „ósemki" — 
chwali drugiego.

Motor „Jawy" nie przestawał pra­
cować; co kilka minut zmieniał jeźdź­
ca. Dookoła, gdzie odbywały się jaz­
dy zebrał się tłum ludzi, którzy z za­
interesowaniem przyglądali się pró­
bom. • '

— Widzicie kumo — odezwała się 
Krzemińska do Malkowej — ktoby 
kiedyś pomyślał, że nasze chłopaki 
tak będą jeździli.

— Prawda.

dziwić wielkiemu zapa- 
mlodych chłopców, któ- 
namiętnością oddają się 
Kiedyś na zebranie SP

wy

popel-

się tak 
do ru-

motoro- 
słucha-

Henryk

Zewsząd i o wszystkim
Z BIURA DO ŻNIW

KOZIENICE, 
praćy na okres 
GospodarYwie 
Wi61ą, zgłosiło 
pie 10 esób. Są to pracownicy gmin­
nej spółdzielni ze Zwolenia, PZGS-u 
Kozienice i miejscowego Sądu Powia­
towego. Ochotnicy pracują przy wią­
zaniu, ustawianiu i zwożeniu snopów 
z pól. Przy żniwach szczególnie ofiar­
nie pracowali ob. Dolega z GS-u 
Zwoleń, oraz ob. Fidos i Pajestka 
z PZGS-u Kozienice.

1VK. koresp.

Na apel CRZZ do 
żniw w Państwowym 
Rolnym Grabów nad 
się w pierwszej gru-

107 TON WIŚNI W LIPCU
ZWOLEŃ. Do punktu skupił 

Zwoleniu dostarczyli mieszkańcy 
gminy w lipcu ponad 107 ton wiśni. 
Sprawna obsługa zapewniła szybki 
odbiór towaru. Na punkcie skupu 
wiśni wyróżnia się swą pracą ob. 
Aleksander Kustra ułatwiając rolni­
kom wyładunek i szybko załatwiając 
przyjezdnych.

■w
tej

gg O i GDZIE 2
Radom

Teatr im. st. Żeromskiego — „Godzien 
litości", Fredry

KINA
Bałtyk — „Pani Dery", prod. węgier­

skiej
Hel — „Dzieci ulicy", prod. włoskiej

APTEKI
Spoi, apteka nr 7 (Żeromskiego 5) i 13 

(Słowackiego 82)
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

WYSTAWY
Muzeum Państw., Nowotki 3 — Wysta­

wa przeglądowa malarzy polskich XVIII, 
XIX, XX wieku.

fffefce
Teatr im. St. Żeromskiego — „Mieszczki 

modne" Bogusławskiego
KINA

Moskwa — „Radosne spotkanie*', prod. 
radzieckiej

Warszawa — remont
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19 88
Straż Pożarna 11-11
Komenda M O 12 13

Druk. HSW „Prasa" Marszałkowska 3/5
3-B-24406

dobrym. Zadowoleni i rozśpiewani 
wracali do domu — cieszyli się ze 
swojej pracy i jej wyników.

Kiedy żegnałem miłą grupkę pod­
szedł do mnie Edzio Orłowski — naj-; 
młodszy uczestnik kursu.

—. Jęstęrp naprawdę , szczęśliwy, że 
zdałem egzamin. Teraz moim pragnie­
niem jest pokązać tym wszystkim, 
którzy śmiali się ze mnie, że właśnie 
moja praca nie poszła na marne i że 
drogę do zawodu szoferskiego mam 
otwartą — powiedział stanowczo. Po­
tem zamyślił się jakby szukając cze­
goś w pamięci, aż wreszcie żegnając 
się rzeki: „muszę zostać szoferem. 
Pracuję w Warszawie przy budowie 
MDM, chciałbym wozić materiały, że­
by było jeszcze szybciej".^. Zaczerwie­
nił się i pobiegł do samochodu, (tk)

szkolacżku i sowizdrzale* w różnych 
miejscowościach, gdzie mieszczą się 
punkty kolonijne dzieci kolejarzy. 
Przedstawienia odbywały się prze­
ważnie na wolnym powietrzu, co u- 
możliwialo oglądanie bajki 
innym dzieciom, których 
znajdowały się w pobliżu.

Wszędzie przyjmowano 
decznie, a żegnano z wielkim 
lem. Nasz teatrzyk cieszy się 
kim powodzeniem. Kierownictwa 
punktów kolonijnych stwierdzały 
zgodnie, że poziom nasz jest rów­
ny tego rodzaju teatrem zawodo­
wym. Jest to dla nas największym 
uznaniem. Należy podkreślić zapał 
naszej młodzieży, która spełnia 
zarazem rolę artystów, monterów, 
tragarzy, kuchcików itp. Jest nas 
razem 14 osób. Najgorzej było z 
wyżywieniem. Dieta wynosząca 15 
złotych dziennie nie zawsze wystar­
czała. Jednak organizowaliśmy 
wspólnie obiady, czy kolacje, czę­
sto -gotując je ..na 
w wagonie. 
t-r> A gdzie grało 

piej?
— Najserdeczniej 

Janowicach Wielkich na 
Śląsku, gdzie w pięknym 
Dziecka przebywa około 400 naj­
młodszych wczasowiczów — dzieci 
kolejarzy. Również wspaniale było 
w Orłowie i na Helu, gdzie przed­
stawienia nasze zwabiły poza dzieć­
mi, co najmniej połowę mieszkań­
ców. .

również 
kolonie

nas ser­
ia- 

wtel

własnej kuchni

się wam v<vajle­

przyjęto nas w 
Dolnym 

Domu

Trwają przygotowania do konferencji nauczycielskich

K. koresp.
NOWY ZARZĄD KLUBU 

TECHN. RACJ. PRZY ZBM
RADOM. Na walnym 

członków Klubu Techniki i 
lizacji przy ZBM wybrano 
rząd. W wyniku wyborów do zarządu 
weszli jako przewodniczący Stefan 
Giza, wiceprzewodniczący Kazimierz 
Matyja oraz sekretarz Jan Elżanow- 
ski. S. koresp.

NA BUDOWIE MILICY
SKARZYSKO-MILICA. Przy budo­

wie bloku nr 41 na Milicy pracuje 
murarska brygada Skowrona. Pracu­
je ona systemem dwójkowym, toteż 
dziewięcioosobowa grupa murarzy 
stale przekracza swoją normę. W pod­
noszeniu wyników pracy pomaga 
brygadzie majster Swiąder, który o- 
toczył ją specjalną opieką, dokonu­
jąc codziennie wymiaru wykonanych 
prac, wyliczając wydajność oraz roz­
liczając zużyty w ciąga dnia ma­
teriał. M. koresp.

RADOM
zebraniu1 
Racjona- 
nowy za-

KILOMETRY NIE BYŁY WAŻNE
Trudno się 

łowi i chęci 
rzy wprost z 
nauce jazdy,
przychodziło zaledwie kilka osób, a o 
ćwiczeniach nie było nawet mowy.

Dzisiaj jest inaczej. Prawie każdego 
wieczoru rozbrzmiewa głos junaków i 
junaczek, pracujących przy budowie 
parku, a na wykładach kursu 
wego jest zawsze komplet 
czów.

Tacy jak Ryszard Majak,
Serafin i Jerzy Wieczorek codziennie 
na wykład przychodzą z Czarnego Lu 
ku odległego o 12 km od Jedlińska 
Inni, jak Kazimierz Krzemiński i Wa­
cław Małek pracują na budowach w 
Warszawie. Z trudem zdążają na wy­
kład nie wchodząc nawet do demu na 
obiad. Trudności te przezwyciężyli, a 
gdy doda się jeszcze, że są najlepszy­
mi uczniami na kursie, to chyba już 
najlepiej świadczy o ich zapale i 
pracy.
ŻEBY BYŁO JESZCZE SZYBCIEJ

Do Radomia na egzamin przyjecha­
ło- ich 28. Byli podenerwowami i stre­
mowani. Zdawali razem ze swoimi 
kolegami z brygady stacjonującej na 
Sadkowie. Wszyscy zdali z wynikiem

Pomimo, iż trwają jeszcze ferie 
letnie młodzieży szkolnej, czynione 
są już teraz gorączkowe przygotowa­
nia do trzydniowych nauczycielskich 
konferencji sierpniowych, które odbę­
dą 6ię przy końcu bieżącego miesią­
ca.

W Radomiu przygotowywane są na 
zespołach pedagogicznych referaty, 
które omawiać będą najważniejsze 
zagadnienia z zakresu pedagogiki. 
W tym roku szczególna uwaga zwró­
cona zostanie na zagadnienie wycho­
wania młodzieży w duchu socjalizmu.

Pracują już nad swym programem 
poszczególne sekcje przedmiotowe, 
które oprócz referatu i podsumowa­
nia osiągnięć w wynikach nauczania 
za rek 1951-1952, również zorganizują 
wystawy. Powstało 11 sekcji, między 
innymi: ’ matematyczna, języka pol­
skiego, języków obcych, przyrodni­
cza i inne.

Konferencja nauczycieli wszystkich 
szkół radomskich oraz kierowników 
i wychowawców Domów Dziecka, 
przedszkoli i innych trwać będzie cd 
28 do 30 bm. Pierwszy dzeń nauki 
w szkole rozpocznie się już 1 wrze­
śnia.

Wydział Oświaty PPRN z Kozienic 
organizuje konferencje w dwóch ter­
minach. Dla nauczycieli południowej 
części powiatu odbędzie się ona w 
dniach 25, 26 i 27 bm., dla północnej 
zaś części pow. kozienickiego 28, 29 
i 30 bm.

W konferencjach weźmie udział po­
nad 560 nauczycieli. Będą cne prze­
glądem dorobku nauczycieli pow. ko­
zienickiego za ubiegły rok szkolny. 
Ponadto wykażą osiągnięcia wycho­
wawców młodzieży, zilustrują prace 
nauczycielstwa w środowisku, jego 
rolę i zadania w budownictwie socja­
lizmu i wkład w realizację Planu 
6-letniego.

Rozmowę naszą 
nadjeżdża jąceg. 
który stanął 
gonu „wysypali" 
ni na brąz. Nasz 
poszedł do grup) 
iłowaniu dek orać 
różnego 
nutach 
ny na 
kolonii, 
wcipkując 
skiej wędrówki.

Na polanie przed budynta 
lonii ustawiono scenę. Przed ii 
dziewcząt z kolonii ZZK, potu; 
chłopców z kolonii PSS i Spe 
ni Inwalidzkiej oraz dziesiąty 
ników" i łnieszkańców miejscu 
Na tle barwnych dekoracji nap 
się akcja. Piękne tło, kukły, i 
i dobra muzyka skupia nie 
uw.agę dzieci, lecz i ttarezyti 
zanie się na scenie zajączki, r 
na, jaszczurki, czy nawet sowi 
ła wywołuje wśród dzieci j 
zachwyt. Gdy hałas trwa zby 
go. przed scenę wychodzi pro' 
kański uspakaja dzieci, uczy ie 
chowania i... widowisko ciąg­
ną dal.

Na zakończenie zebrana fc 
śpiewa wraz z artystami ph 
kukiełek; niech iyją wakacje,) 
da, słońce, las...

Polanka powoli pustoszeje-1. 
ści rozbierają scenę, układa 
specjalnych pak dekorację t 
instrumenty i sprzęt Gdy już 
stko załadowano do wagonu, i 
dzi godzina 23. Pociąg do Ba: 
odszedł. Trzeba czekać na WJ 
Niektórzy udają się na drtrz 
celu zorganizowania koiacjt

Korzystając z za 
wraz z nimi do wagonu, 
osobowy zespół muzyczny, 
rzy nawet tańczą. Prof 
da, że muzycy po 
grali dzieciom do tańca, 
jakby nad program za 
cą.

Do Radomia dojeżdżamy 
nem wraz z 
kukiełkowego 
tygodniowym, 
nym objeździ

przerwa! > 
wo„u chłcąjet- 

opodal. Z wnętis 
się artyści q 
rozmówca, tis 

, by pomóc i 
i, kukieł, U 

rodzaju sprzętu. Po H 
cały teatrzyk był zate 
wóz, który ruszył w * 
a za nim artyści glcć.

na temat swej q

Na

si. zeza my » 
nami zespół feK 
„Baj-Baju'* p 
żmudnym ale ' 
po kraju (ja)

22 do Zakopanego
na raid tatrzański

Sekt 
radom 
nizuje 
kopani 
kowie 
r.ymi 
lenia. 
PZM.

ja turystyczno-propsp® 
.kiego oddziału PZMol 
dwudniową wycieczkę i' 
go na raid tatrzański 
PZM pragnący udać śt' 
pojazdami otrzymają 8 
Prócz tego pojedzie

I
Na zielonej trairce...

Z „Orbistm” do Sp1

Z notatnika zdrowia
Sionce, woda, powietrze i- 1

* —•?!no przy rody przyciągają
niedzieli liczne grupy we
do pob116 kich miejscowo
domskich. gdiue można
dzić .jtaim na sam" z prz;

Szlakiem Św ętokrzyskim
uiędrouiali młodzi geolodzy

Przez trzy dni od 3O.VII do l.VIII 
br. gościła w woj. kieleckim 45-cso- 
bowa wycieczka studentów I roku 
geologii Uniw. Warszawskiego. Stu­
denci zwiedzili Górę Łysicę, Pasmo 
Łysogórske, Nową Słupię i Łagów.

Celem wycieczki było zaznajomie­
nie słuchaczów po ukończeniu I ro­
ku ze zjawiskami geologicznymi w 
praktyce.

Wycieczkę poprzedził miesięczny 
i kurs przygotowawczy w Checicach. i

BĘDZIE IZOLATORIUM 
DLA CHORYCH NA GRUŹLICĘ 

ROZPADOWĄ
Przy szpitalu dla chorób płucnych 

(ul. Limanowskiego) powstaje izola­
torium, przeznaczone dla gruźlicy 
rozpadowej. Izolatorium o. 50 łóż­
kach mieścić się będzie w baraku 
na terenie szpitala, w którym dotąd 
mieszkają pracownicy służby zdro­
wia. Dla nich MRN ref. mieszkanio­
wy znaleźć musi mieszkania zastęp­
cze.

Lekarski personel szpitala płucne­
go składa się obecnie z 2 lekarzy: 
dr.dr. Marciaka i Sochy oraz jednej 
absolwentki.

POWSTAJE ODDZIAŁ 
SKÓRNO-WENERYCZNY

W budynku przy ul. Malczewskie­
go, gdzie dotąd znajduje się tylko 
ambulatorium skórno - u eneryczne, 
na początku października rb. urucho 
miony zostanie oddział szpitalny 
skórno-weneryczny na 50 łóżek. 
I-sze piętro zajmie oddział męski, na 
parterze zaś urządzone zostaną dwie 
sale kobiece oraz ambulatorium.

...PEDIATRYCZNY
Mały budynek na terenie szpitala 

przy ul. Narutowicza, gdzie obecnie 
znaiduie *ie świetlica, orzeznaczony Borysowicza Radom

jest na urządzenie w nim oddziału 
dziecięcego z 58 łóż ec zk ńni iz cze­
go 28 będzie przeniesiony en ze szpi­
tala na Malczewskiego, a 3ó miejsc 
przybywa). Miejskie Przedsiębior­
stwo Remontowo-Budowlane prowa­
dzące prace adaptacyjne, miało od­
dać budynek jeszcze w maju rb Jak 
dotąd jednak roboty nie zostały za­
kończone. A czas nagli i chore 
dzieci czekają na miejsca..

I NEUROLOGICZNY
Otwarty też będzie oddział dla 

nerwowo chorych, którzy otrzymają 
dla siebie 20 łóżek.

ROZSZERZENIE ODDZIAŁU 
PSYCHIATRYCZNEGO

Budynek na Starym Mieście, gdzie 
w bezpośrednim sąsiedztwie prze­
bywali chorzy umysłowo i starcy z 
Domu Opieki dla Dorosłych, zostaje 
ostatecznie oddany do dys>pozycji 
szpitala. Starcy mężczyźni są już 
przeniesieni, a obecnie dyrekcja 
szpitala św. Kazimierza czyni dal­
sze starania o kolejne oswobodzenie 
także budynku na placu Stare Mia­
sto, zajmowane dotąd przez starusz- 
ki-kobiety.

Otwarty oddział psychiatryczny 
dysponowałby wówczas 'ączną su­
mą 100 łóżek. Prócz ordynatora dtś 

pozyskał dru-

giego doskonałego fachowca dra 
żyma, asystenta ze szpitala 
Tworkach.

DENTYSTA W
Dyrekcja szpitali 

swej dyspozycji 
Sladkowską. Fakt 
ważny, że często 
zębów, wymagające 
wej interwencji, uniemożliwiają nor 
malny przebieg leczenia szpitalnego.

Na razie dr Sladkowska dochodzi 
na leczenie chorych szpitalnianych, 
wkrótce jednak uruchomiony zosta­
nie w szpitalu gabinet 
gdzię dr Sladkowska 
przyjmowała chorych.
IZBA PRZYJĘĆ DLA

do
SZPITALU

pozyskała 
lekarza dentystę 

ten jest o tyle 
dokuczliwe bóle 

natyehmiasto-

dentystyczny, 
będzie stale

ODDZIAŁU
GINEKOLOGICZNEGO

Budynek nowej a.pteki w szpitalu 
św. Kazimierza jest właściwie 
tów do urządzenia 
jęć dla oddziału 
brak jest tylko 
kończenia.

Oddzielenie izby 
kologii ma ważne 
względu na zapewnienie izolacji ko­
biet od innych, nieraz zakaźnie cho­
rych.

Wejście do nowej izby przyjęć bę­
dzie wprost z ul. Malczewskiego (a)

go- 
w nim izby przy- 

ginekologicznego, 
ostatecznego wy-

przyjęć dla ginę 
znaczenie z<
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Wycieczka kott®1, 
ko 15 zł. Wyjazd t Radoniu* 
6 rano, powrót około 21.

Zgłoszenia grupowe i in#*! 
ne przyjmuje „OrbiT do P* 
bm. włącznie, (is)

Ostatnie rozgrywki
BUDOWLANI - KOLBJÓ1

Jutro 8 bm. na boisku 
zegranj* ^ostf»nie 
ctr^octwo I klasy 
ozy radomskimi
i Budowlanych. Początek 

i<ie 16,30.
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